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Koniec prowizor
N o w a u s ta w a  sa m o rz ąd o w a  i w yznaczę- ży w e , a  p rzy w ią zan ie  do in s ty tu c y j s a m o­

n ie  w y b o ró w  do  r a d y  m ie jsk ie j n a  d z ień  j rzą d o w y c h  n ie zw y k le  s ilne . Z ro zk w item  
10 g ru d n ia  b. r., o p in ja  p u b lic zn a  w  K ra - sa m o rz ąd u  m. K ra k o w a  w iążą  się ta k ie  
k o w ie  p rz y ję ła  z zadow olen iem , a le  bez d z ie ła , j a k  za łożen ie  M uzeum  N aro d o w eg o ,
w ie lk ieg o  en tu z ja zm u . Z zadow olen iem  —  
b o  sk o ń c zy ło  się  w reszc ie  p row izo rjum , 
trw a ją c e  od  r. 1914, w  tym. ro k u  bow iem  
b y ły ' o s ta tn ie  n o rm a ln e  w y b o ry  do  ra d y  m. 
K ra k o w a : z ro zczaro w an iem  —  b o  n o w a  
u s ta w a  w  p o ró w n an iu  z daw ną , zap ew n ia­
ją c ą  sz e ro k ie  k o m p e te n c je  w ładzom  sam o­
rząd o w y m , je s t  co fn ięciem  się  w s te c z  ta k  
d a lek o , że aż  p rz y p o m in a ją  się  c z a sy  p rzed - 
au to n o m ic zn c  n a  te re n ie  b . G alicji.

o d b u d o w a  S u k ien n ic , b u d o w a  k ilk u d z ie s ię ­
c iu  g m ach ó w  sz k o ln y ch , z k tó ry c h  część 
g m in a  późn ie j o fia ro w a ła  p a ń s tw u . W iąże 
się  d a le j dzie ło  ro zsz erze n ia  g ra n ic  K ra ­
kow a. p rzez  p rz y łą c z e n ie  P o d g ó rz a  i s z e re g u  
gm in p o d m ie jsk ich , a  w  o k res ie  p o w o jen ­
n y m  k u p n o  łą cz n ie  z innem i m ia s ta m i m ało - 
p o lsk iem i za g łę b ia  w ęg low ego  w  Ja w o rz n ie  
i w ielk ich  k am ien io ło m ó w  w- M iękini. W i- 

j dz im y  w ięc  z je d n e j s tro n y  w ie lk ą  d b a ło ść
W y b ra n a  w  r. 1914 ra d a  m ie jsk a  w  K r a - ’ o rozw ó j k u ltu ra ln y  K ra k o w a , z d ru g ie j 

k o w ie  b y ła  w  czas ie  w o jn y  i po  w ojn ie  jo  zap ew n ien ie  m u  p o w aż n y ch  ź ró d e ł docho- 
u z u p e łn ia n a  w  d ro d ze  n o m in a c ji, aż  n are sz - d o w y ch , k tó re  p o zw a la ły  m ia s tu  n a  s ta ły  
d e  zo s ta ła  rozw iązania i n a  je j m ie jsce  p o - .ro z w ó j w  k ie ru n k u  za ró w n o  ro zb u d o w y  
w sta fa  ra d a  p rzy b o c zn a  z k o m isarzem  r z ą - * u rząd zeń  sa n ita rn y c h , h ig ie n ic zn y c h  i  k o ­
dow ym  na czele. B y ło  to  pTzed trz e m a  la ty . 
Ż y w o t r a d y  p rzy b o c zn e j n ie  b y ł z b y t d łu ­
g i. bo  p rz e d  dw om a la ty  n a s tą p i ło  je j  ro ­
zw iązan ie  i pow o łan o  n o w ą ‘‘re p re z e n ta c ję  
m. K ra k o w a  w  fo rm ie ra d y  m ie jsk ie j, p o ­
ch o d zącej z n o m in ac ji. T en  s ta n  rzeczy  t rw a  
Po dziś d z ień  i sk o ń c zy  się p o  w y b o ra ch  
w- dn iu  10 g ru d n ia , k ie d y  m ie sz k a ń c y  K ra ­
k o w a. n a  p o d s ta w ie  now ej u s ta w y  sa m o rz ą ­
d o w ej, w y b io rą  rad o  m ie jską .

G d y  się p o ró w n a  obecną u s ta w ę  sam o- 
Tządową, z tą .  ja k ą  rzą d z ił się  K ra k ó w  
w  ciągu  u b ie g ły c h  k ilk u d z ie sięc iu  łat- po  
u z y s k a n iu  p rzez  b. za b ó r a u s tr ja c k i  au to -  
n o m ji w  ram a ch  p a ń s tw a  a u s tr ia c k ie g o , 
to  —  ja k  to  m ie liśm y  sp o so b n o ść  z a zn a ­
cz y ć  na. sam ym  w stę p ie  —  is tn ie ją  zu p e ł­
n ie  w y s ta rc z a ją c e  p rzy c zy n y , żeby  n o w ą  re ­
formę, w  dziedz in ie  sam o rząd o w e j ocen iać  
7. dużym  k ry ty c y z m e m . N ik t, n a w e t n a j­
w ię k sz y  zw o lenn ik  rzą d ząc eg o  w  te j  chw ili 
p ań s tw em , sy s tem u , n ie  m oże. zap rzeczy ć , 
że . o ile  d aw n a  u s ta w a  u w z g lę d n ia ła  w  b a r ­
dzo sz e ro k ie j m ierze  c z y n n ik  o b y w a te lsk i, 
b ę d ą c y  p o d s ta w ą  w sze lk ieg o  sam o rząd u , to  
w  ob ecn ej czy n n ik  te n  z o s ta ł p o d p o rz ą d k o ­
w a n y  b iu ro k ra c ji. W p ły w  te j o s ta tn ie j b ę ­
dz ie  te ra z  d o m in u jąc y : czy n n ik o w i obyw a­
te lsk ie m u  p o zo s taw io n o  ro lę racze j repre- 
z e n ta c y jn o -d e k o ra c y jn ą .

U pośledzen ie  te g o  czy n n ik a  n ie  w p ro w a ­
d z a  d o p ie ro  now a ustawy, sam o rząd o w a . 
P ro c e s  ten  ro zp o czą ł się  już  o d d aw n a . C a ły  
sz e re g  u p raw n ie ń , z k tó ry c h  p rze d  w o jną  
k o rz y s ta ł  sam o rząd , p rze ję ło  p a ń s tw o : w ic ­
ie  d z ied z in  g o sp o d a rk i m ie jsk ie j w y łą c z o ­
n y ch  zo s ta ło  z p o d  k o m p e te n c ji w ła d z  s a ­
m o rząd o w y ch . Nowa. u s ta w a  sa m o rz ąd o w a  
n ie ty lk o  sa n k c jo n u je  te n  stf>n rzeczy , a le  
idz ie  je szcze  d a le j w  o g ran ic ze n iu  p raw  
sam o rząd u . R azem  z n ią  tra c i K ra k ó w  sw ój 
o d rę b n y  s ta tu t, sa m o rz ąd o w y , k tó ry m  się 
rząd ził"  p rzez  k ilk a d z ie s ią t krt- W p raw d z ie  
n o w a  r a d a  m ie jsk a  będz ie  mogła, u chw alić  
p ro je k t o d ręb n eg o  s ta tu tu  dla', m . K ra k o w a , 
k tó r y  ew e n tu a ln ie  z o s tan ie  w prow adzony  
w  ży c ic  w  d ro d ze  d e k re tu  P re z y d e n ta , aU  
m usi się  o n  m ieśc ić  w  ram a ch  now ej u s ta ­
w y  sa m o rz ąd o w e j, a  w ięc  z k o n ieczn o śc i 
będz ie  p o s ia d a ł w sz y s tk ie  je j b ra k i i  o g ra ­

n iczen ia .
Z m ianę, ja k  w idzim y  n ie n a  lepsze , od ­

czu je  b a rd z o  d o tk liw ie  n a sze  m ia s to , w  k to -  
te m  tr a d y c je  sam o rząd o w e są, n iezm iern ie

m u n ik a c y jn y c h , ja k  i w7 dziedz in ie  k u ltu ry ,  
co czy n iło  z K ra k o w a  wt o k resie  p rz e d w o ­
je n n y m  o ś ro d e k  ż y c ia  du ch o w eg o  d la  ca łe j 
ó w c z e sn e j, ' p o dzie lone j m iedzy  t r z y  zab o ry , 
P o lsk i. \

P o d  ty m  w zględem  zas łu g i s a m o rz ą d u .—  
p o d k re ś la m y  —  sa m o rz ąd u  szero k ieg o , 
o p a r te g o  n a  • cz y n n ik u  o b y w ate lsk im , k o ­
rz y s ta ją c e g o  z  w ie lk ie j sw o b o d y , b y ły  o l­
b rzy m ie  i p rze sz ły  d o  h is to rji m ia s ta ,  ja k  
p rze sz ły  rów nież  n a z w isk a  je g o  p re z y d e n ­
tó w : D ie tla . Z yb lik iew icza , L ea  i F ed ero w i- 
cza . Z k a ż d e m  z ty c h  n az w isk  łą c z y  się j a ­
k ie ś  w ie lk ie  dzieło , d o k o n an o  dla do b ra  
m ia s ta  i je g o  m ieszk ań có w , dz ięk i - w łaśn ie  
sam o rząd o w i, w o lnem u od o p iek i i  n a c isk u  
b iu ro k ra c ji  i pozbaw ionem u te j  sp e cy ficz ­
n e j te n d en c ji, k tó r ą  p rzy w y k liśm y  n a z y ­
w ać  duchem  p o licy jn y m . S am o rzą d  ó w cze­
sn y  o p a r ty  b y ł n a  zau fan iu  d o  sp o łe cz eń ­
s tw a . nowa. za ś  u s ta w a  sa m o rz ąd o w a  w y ­
chodzi z in n y c h  za łożeń . I  w; tern  tk w i źró ­
d ło  ro zc z a ro w a n ia  i zaw odu , ja k ie  je j to w a ­
rzy szą .

A le życ ie  je s t  s iln ie jsze  od w sze lk ic h  
u s ta w , n a w e t n a jz rę c z n ie j d o p a so w a n y c h  
d o  p o trz e b  chw ilow ej k o n ju n k tu ry . W id zie­
liśm y to  n ie jed n o k ro tn io  za rów no  u  n as , 
jak  i g d z ie in d z ie j. T a k  sam o  będz ie  z n o ­
w ą  u s ta w ą  sam o rząd o w ą , k tó r a ,  zw ęża jąc  
znaczn ie  u p ra w n ie n ia  d aw n eg o  sam o rząd u , 
p o s ia d a  jeclnak  je d n a  za le tę : .k o ń c z y  w resz­
cie z d w u d z icsto le tn icm  p row izo rjum  w  te j 
dziedz in ie . A’. D-

Widmo redukcji.
Na płace urzędnicze o 5ft m ili. zł, mniej.

W arszaw a 3. 11. (Telef. w ł.). O p ra co w a­
n y  przez rz ą d  p re lim in arz  b u d ż e to w y  po­
tw ierdza kursujące od d łuższego czasu  po­
g ło sk i o m ającej nastąpić z początkiem  n o­
w ego roku b ud żetow ego znacznej redukcji 
urzędników . N a  u p o sa ż e n ia  p re lim in o w an o  
o 50  m iljonów  zł. m niej, niż w  roku u b ie­
głym . Ze zestaw ienia, te g o  szczegó łu  z oświacl 
czen iem , że p o s ta n o w ien ie  to  n ic  mą. c h a ­
ra k te ru  oszczędnośc iow ego  w y n ik a , że za ­
o szczędzen ie  te j k w o ty  m a b y ć  o siąg n ię te  
ty lk o  w  drodze redukcyj personalnych . —  
Z w iązki p rac o w n ik ó w  p ań s tw o w y ch  zw o­
łują p osiedzenie centralnej kom isji porozu­
m iew aw czej dla om ów ienia ostatn ich  dekre 
tów  uposażeniow ych.

W arszaw a 3. 11. (Telof. w t.). W  dniu 
dzisiejszym  rozpoczęła się  sesja  budżetow a  
Sejm u. Z ainteresow anie sesją jest bardzo i 
n ik łe. Przed posiedzeniem  obradow ało kil-1 
ka k lubów . W  klubie B. B. posiedzenie trwa i 
lo  10 m inut. P o se ł S ław ek  ośw iad czy ł, że 
san acyjny  projekt k on sty tu cji jest już nie-1

mai opracow any i za k ilk a  dni będzie zw o­
łane posiedzenie Klubu B. B ., na którem  
poda się  posłom  do w iadom ości szczeg ó ły  
projektu. Prezes B. B . zw rócił członkom  
Klubu u w agę na od byw ające się  w ybory  
sam orządow e i za lecił posłom  czuw anie nad  
rozpisanem i wyboram i.

E k s p o s e  p r e m i e r a .
W arszaw a 3. 11. (Telef. w ł.). N a w s tę ­

pie obrad  se jm o w y ch , m a rsz a łe k  udzielił 
g ło su  p rem je ro w i Ję d rz e je w icz o w i, k tó ry  
w y g ło s ił obszerne  ekspose.

P . p re m je r  n a k re ś lił  n a jp ie rw  ob raz  k r y ­
zy su  g o sp o d a rc ze g o  i p o lity czn eg o , k tó ry  
p rzeży w a ca ły  św ia t i m ów i! d a le j bard zo  
tra fn ie :

Choroby ludzkości zm ieniają s ię  codzien  
nie, a zabiegi w ydają się  b yć n iek ied y

GORSZE OD SAM EJ CHOROBY.
N ie chce cy to w a ć  p rz y k ła d ó w , k tó re  sic 
z re sz tą  sam e n asu w a ją . W szy scy  ci lekarze  
nic potrafili d otych czas usunąć choroby. 
Może d la te g o , że p ró b u ją  leczyć  ból lo k a l­
n ie , za p o zn a ją c  n ie s te ty  u n iw e rsa ln y  ch a ­
r a k te r  c ie rp ien ia .

P u n k te m  w y jśc ia  zab iegów  leczn iczych  
m usi b y ć  rze czy w is to ść  obecna i g d y  się 
u id z i  w y s iłk i w y b itn y c h  m ężów  s ta n u  
w szy s tk ich  n iem al n a ro d ó w , n ie  w olno  t r a ­
cić nadzie i, że po ■wielu n ie u d an y c h  p ró ­
b ach  i ek sp e ry m e n ta c h  zw ycięży  przecież 
zd ro w y  ro z są d e k  i  zrozum ien ie  te j  p ro s te j 
p raw d y . że w  życiu  państw  i narodów  tak  
sam o, ja k  w  życiu  jednostek  m uszą obow ią­
zyw ać zasady w spółpracy i w spółdziałan ia , 
że przew aga fizyczna n ie m oże usprawie­
d liw ić

W Y ZY SK U  POLITYCZNEGO  
I GOSPODARCZEGO  

w  stosunku do słab szych , w reszc ie , że z  i- 
s ło tn y m  u k ła d e m  s to su n k ó w  p o lity czn y ch  
w  E u ro p ie , ja k o  w y n ik iem  w o jn y , n a leż y  
się liczyć p o m n ąc , że bez nowej w ojny, 
którejby n aw et ż y c zy ć  sobie nie powinno, 
ulec on zm ianie nie m oże.

Z b ac zn e g o  śledzen ia  ek sp e ry m en tó w  ży­
c ia  m ię d zy n a ro d o w e g o  w  o s ta tn ic h  cz a ­
sach  w ylan ia: się f a k t  za sad n iczeg o  zn acze­
nia. W y tw o rz y ł się n iew ą tp liw ie  g łębok i

K R Y ZY S
FORM ŻYCIA MIĘDZYNARODOW EGO,

z n a jd u ją c  sw ój ja sk ra w y  w yraz  w  o słab ie ­
niu ty c h  w łaśn ie  in s ty tu c y j m ię d z y n a ro d o ­
w ych . k tó re  d o ty c h c z a s  p rz y n a jm n ie j w  E- 
u rop ie  p ow szechn ie  u zn a w an o . Je ż e li ta k  
.je s t, to  tem b ard z ie j n ie  m ożem y się zg o ­
dzić ta k  ła tw o  i bez zastrzeżeń , a b y  ró­
w nocześn ie z formą m iała być dotknięta  
rozm iaram i kryzysu  rów nież i sama treść 
w spółżycia  m iędzy narodam i. O tóż rząd  
po lsk i ‘n ie  m oże zrzec się  sw ej a k ty w n e j 
re p rez en ta c ji w  tw órczym  rea lizm ie  rob 
w  dziedzin ie  w zm ocnien ia  i u trw a le n ia  n o r ­
m alnej a tm o sfe ry  p o lity cz n e j. 'A tm osfera  ta  
p o w in n a  b y ć  i je s t k o n ieczn y m  w aru n k iem  
ta k ż e  i ekonom icznej o d b u d o w y  św ia ta . 
.Kie m am y  sil i ś ro d k ó w  na tu . a b y  w y s tą ­
p ić  z p lanem  i p ro p o zy c jam i, m ogąc cmi 
w y p ro w ad zić  E u ro p ę  z obecnych  tru d n o ­
ści. D ążen ie  n asze  i siły  n a to m ia s t m usza 
by ć  w y s ta rc z a ją c o , ab y  uchw ycie  srodlU i 
n a d a rz a ją c e  się o k az je  d la  u rze czy w is tn ie ­
nia n aszych  zam ierzeń  k o n k re tn y c h , zm ie­
rza jący ch  k o n se k w e n tn ie  do pog łęb ien ia  i 
u trw a le n ia  p o k o ju  i bezp ieczeń stw a  nasze­
go p a ń s tw a . Na ty c h  p o d staw ach  za sa d n i­
czych  o p ie ra  się nasza ak ty w n o ść  zag ia - 
n iczna .

N a s tę p n ie  p. rn em je r  p rzeszed ł do om a­
w ian ia sp raw  ściśle  gospodarczych .

P o p rz e d n ik  m ó j n a  s ta n o w isk u  szefa  r z ą ­
du p. p re m je r  P rystor d a ł  w  sw ej m ow ie 
z dn ia  21 m a rc a  b. r. t r a fn ą  i rea ln ą  oce­
n ę  sy tu a c ji g o sp o d a rc z e j P o lsk i n a  t le  o- 
g ó ln e j s y tu a c j i  św ia ta . P u n k te m  z a sa d n i­
czym  te j oceny- b y ło  s tw ie rd z en ie , że w śró d  
s ilnych  w s trz ą só w  g o sp o d a rc zy c h , p rze ch o ­
d zący ch  p rze z  poszczegó lne  p a ń s tw a  św ia ­
ta , P o lsk a  n ie  m oże w iąz ać  s-wych n ad z ie i 
z w ie lk iem i, g en e ra ln em i re c e p ta m i ogó lne j 
pom yślności, le cz  m u si lic zy ć

TYLKO NA W Ł A SN E  SIŁY
oraz na sk u teczn ość ce lo w y ch , prostych  
środków7, którem i osiąga  się  rezu ltaty  po­
w olne, łecz  ca łk ow ic ie  realne. M inionych 
k ilk a  m iesięcy  p rzy n io s ło  p o tw ie rd z en ie  za- 
ró w n o  d ja g n o z y , ja k  i rec e p ty . W  c iąg u  
ty c h  m ie s ię cy  byliśm y- św ia d k am i b ra k u  
p o zy ty w n y c h  re z u lta tó w  w y s iłk ó w  i prób , 
p o d e jm o w an y c h  n a  te re n ie  m ie d z v n a ro d o ­
w ym . Z nalaz ło  to  sw ój w y ra z  w absolutnej 
nikłości w yników  konferencji lon dyń sk iej, 
a w  zw ią zk u  z tern  w  dalszem  o słab ien iu  n a  
cizie i  n a  s y s te m  w ie lk ich  m ię d z y n a ro d o ­
w ych  po rozum ień .

PRZECIW  INFLA C JI.
P o s tę p u ją c y  sp a d e k  d o la ra , o raz z a rz ą ­

d zen ia  och ro n n e  N iem iec , nie p rzyczyn iły  
się  do w ytw orzenia  atmosfery7 stab ilizacji 
oraz w zrostu zaufania gosp odarczego  na  
rynkach św ia tow ych . W  ty c li w a ru n k a c h  n ie 
b ra k  b y ło  głosów-, d o ra d z a ją c y c h , a b y  P o l­
sk a  p o sz ła  za  p rz y k ła d e m  n ie k tó ry c h  go ­
sp o d a rczo  s iln ie jszy ch  p a ń s tw  i ze sz ła  z d o ­
ty c h cz aso w e j w e w n ę trz n e j s ta b ilizac ji n a  
bezd ro że  sz tu cz n eg o  p o d n ie ce n ia  ż y c ia  g o ­
sp o d a rc ze g o  p rzez  ś ro d k i, w y g o d n e  m oże 
z p u n k tu  w id ze n ia  oliwili, n ieb ezp ieczn e  je ­
d n a k  zw łaszcza  d la  n as  z p e rsp e k ty w y  
sk u tk ó w  d n ia  ju trz e jsz e g o . Rząd m ój, p o d o  
bnie . ja k  w sz y s tk ie  rz ą d y  o s ta tn ic h  k ilk u  
la t k ry z y su , jest zd ecyd ow an ie przeciw ny  
w szelkim  teg o  rodzaju m etodom .

Z b y t św ieżo m am y  w- p am ięc i d o św ia d ­
czenia ' pierwszych" l a t  n a sz e j n ie p o d leg ło śc i 
i z b y t d o b rze  w iem y , że c z y n n ik  zau fan ia  
do s ta b ilizac ji g o sp o d a rc ze j św ia ta ' j e d  u 
n a s  po l . i  la ta c h  o d z y sk a n ia  n iep o d leg ło śc i 
w ciąż je szcze  jed n rn n  z w ażnych ' c z y n n ik ó w  
s ta b ilizac ji sił i ła d u  w ew n ę trz n eg o . Z d e c y ­
dow ani je s te śm y  n a d a l  p ro w ad z ić  P ań s tw o  
pn je d y n ie  p ew n e j i b ezp ieczn e j d ro d ze  ła ­
m ania tru d n o śc i g o sp o d a rc zy c h  rze te ln y m  
w ysiłk iem  P aństw a i sp o łe cz eń stw a  i n ie  
odsuw ania- ich w  p rzy sz ło ść  b liżej n iezn an ą , 
co p ro w a d z iło b y  do n a rz u cen ia  te j p rzy sz ło ­
ści c iężarów . k tó re b y  m o g ły  w  pew nym  m o 
n ieneic  spaść  na p a ń s tw o  p rzy tłacz a jący m  
je b rzem ieniem . 71iyf w ie rz y m y  w  zd row e 
w aru n k i, w  lep sza  P rzyszłość  g o sp o d a rc zą  
P o lsk i, ab y śm y  m ieli w y b ie ra ć  d ro g ę  j i i e -  
pew na i ry zy k o w n a . Z asadn iczym  p u n k te m  
n asze j P o lity k i je s t i po zo s tan ie  u trz y m a ­
n ie  'rów now agi b u d że to w e j.

(Ciąg dalszy na str. 7-iucj).

ROKOW ANIA Z ŁOTWĄ'.
W arszaw a 3. 11. (T elef. wL). W  sali kon 

fe ren cy jn e j M in isterstw a Op. S poi. rozpo­
czę ły  sic rokowania z d elegacją  ło tew sk ą  
w  sp raw ie  u regu low an ia  w zajem nych s to ­
sunków  w dziedzinie op iek i społecznej.
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Sanscyjna młodzież przeciw profesorom

Litwinow w drodze do Waszyngtonu.
"W ychodząc}' w e L w ow ie „Z ry \v :< (now o­

tw ó r  p o w s ta ły  w b rew  duchow i ję z y k a  poi- 
sJoie-o). o rg a n  ..L eg io n u  M łodych", (oraz 
n a  p o c z ą tk u  ro k u  ak a d e m ic k ie g o  a ta k u je  [ j D 1-
T t i  *n  P ł x  r\ i * A  a \r •

Z n ó w  a fa h i
Rosja sowiecka, skwapliwie sko rzy -ta la joczy  ku W aszyngtonowi. Na konferencji eko 

| ■/. zaproszenia do rokowań, jakie w ysiał Roo-e.^ luunicznej w Londynie Litwinow oświadczył, żo 
jv('it. Litwinow natychm iast rozpoczął podróż Rosja chce zakupie za 1 miljard dolarów surowi 
ii już ' 'k ro tc e  Wylądujn w Ameryce.

na u

profo<orów :
..W dobie — pisze 

gcrencji państw a we
sic w

pierwsze rozmowy 
tw ardych

(dano dotąd zc strony  Polski odpowiedniej od- 
wu»zyiigton- posiedzi. To też drażniąco w ystąpienia mnożą 

P. Li- * ' . . .
k ilk a

sic. Być może, ż,e nic dąży się do Świadomego 
orzechów ; prowokow ania PoLki. P oprostu  z prżyzwycza-

.,krwawiąca granicę
Góering ag itu je  na Śląsku Opolskim, o.

j Niezbyt dawno pisaliśm y o w yw iadach Tli- 
. . , ,ców  i m aszyn dla -wogo przem ysłu. Tein t lera i Goebbelsa, k tó rzy  w yrazili' nadzieje 'ż e

i. (upieelt c.jw ictow  tłum aczy sio trudam n | oświadczeniem zainteresow ali sic Am erykanie i Niemcom uda sic odebrać Pomorze w drodze 
rospot.larc.zom ..czerwonego raju*’. po pewnym namyśle lloosoyolt wysiał w dniu „kładów . Na to oburzające przypuszczenia ni" 

t i . . . . . .  i | \ ' 'ca|] l'nszuk,,i e ll;'.='w.'dt nowych k red y tó w .'51 października list do Kalinina. !tlano dotąd ze st.-mw P n ls t; nPtnnWUntn; „u
<< ooj kI.uoj lizoaje M aneh . ]irzedwojcnnycli d ługów ( Za k ilka dni rozpoczną

wsze wio pizeja z, } ; carskiej Rosji, ale mi ojc w lanie m ini uznawać, skim Bi;łlvm Domu ..........  —.............  13 T; 1
życia  ^m leczn eg o  r publicznego  w yższe u e z e i ;A dochodzą, .mc do pow ażnej sm nv. /. po.-zat- tw ir.ow  lu d z ie  m ial 
n ic  nic m og ły  p o zo stać  w y ją tk iem . B a ń -tw u . | r l:;o r ,p u
ut
jony 
ni ej s
sób
profesorowie wyższych uczelni nlejednokrol-j \y  jijo.) ;
nie zapominali o sweni powołaniu i zad a-.ą , e]Ł kredytów  ale 
niaeli i sto jąc na wyżynie urzędowej „e iity” ; jest"zależna- od
umysłowej, nadużyli swych stanow isk d o 1 „kiego'1. K redyty można Iw 
walki politycznej na rzecz partji. W spom -' 
nieć w 
uy fal
Polski Odrodzonej zorganizow any pochód

nic wszystko uchodzi. Rzecz zrozumiała,
e. z a c ią g n ę ła  n o w e  t a k .  iż w -yk lnczoncm  j e s t ,  b y  -Stany ' / j e d n o c z o n e  zgo- p r z y w ó d c y  h i t l e r o w s c y  jeż d ż ą  na  k o n ik u  p a t r j o -
>d . .g n i ją c e g o  ś w ia t a  b u rż u j - j  dzii  y sic  n a  p r z e k r e ś l e n i e  w s z y s tk i c h  sw y c h  t y c z n y m ,  a lo  z te g o  n ie  w y n i k a ,  b y ś m y  m ie l  i

o o n t y c z n e i  n  rz e c z  n - i r iu  " s n o m -  - , • , • ‘° Żnal:y  7 h U : i { ‘ '  r d y ’ćV p r e fe n s y j .  P o n a d t o  S o w ie ty  w y s tę p u ją  w ro l i  c ie rp l iw ie  s łu c h a ć  ' a n ty p o l s k i c h  p rz e m ó w ie ń . . .  *

/  1 , i, “  • . !!  .. i .’- . . .  . i o d p o w ie d n io  p rz e  w \ /.sza-, p r z y w ó z  Ale f a n - j  b o g a t e g o  k u p c a .  c h c ą c e g o  z a k u p ie  liuu-zyn i tui-i W .  k a m p a n j i  pvzewyb<
-t S\ v :<iZ’- i - ' 100 'V V  u - \ ! ' l'K l V- ' r C,i | , : ' - Ty ('7' n,> p i a n y  g o s p o d a r c z e  o k a z a ł y  s ic  n ic rc - j  ro w c ó w  jeś li  n ie  z a  1 m i l j a r d ,  to  p r z y n a jm n ie j  w s z y s c y  p r z y w ó d c y  lii t lero

. I\ zl' ‘Lniy ' " "  '1° ' IM ^  ' /u  aluemi i wobec tego Kreinl musi szukać nowccii za pareset milionów dolarów. Ale sunie potrzeb- b -  Oneriii"’ u ritow uł na. śiOdrodzonei z o r g a n i z o w a n y  n o c h o d 1, , : ...............................V !..... .................................... .   : .1 1 , * . . . ,  • K , ‘ -A

in ty p o lsk ie li przem ów ień.
yborczej biorą - udział 

hitlerowscy. Pruski prcią-
, . . . . . _   . a ; Śląsku Opolskim, nic-

, , . , , wierzycieli. V,' Niemczech trudno już uzyskać na chcą... pożvezvć w Ameryce. Innemi słowy daleko - ra c ic e . Biuro Wolffa onisuiac ie -o  no­tc e  i biretów. Baz pod sztandarem  protestu i-,.PriVfV p_.„i n j , . . , , ,  • P . .. . , , .. ,, • . . , . , . ■- • , 1 f  ‘• w mb ....  . ..  [ Diccty . ttz.pl Hitlera nie okazuje Rosji za- chcą. swoj dług jeszcze bardziej powiększyć. d-oż uż\w a zwrotów »•,.krw aw iąca
* JV tej sprawie trudno będzie dojść do poro-’ ..-zaieńsiwo wykreślonych g ran ie '1.brzeskiego, drugi raz, gdy  poczuli się zagro­

żeni w sw ych przyw ilejach projektem  nowej 
ustaw y. Były jednak  inne ważnicj-./.o chwilo 
k iedy  e lita  in te lek tualna  narodu w inna była 
odezwać się głośno Nie widzieliśmy pro tes­
tu jącego pochodu tog  i biretów , gdy zamor­
dow ano Pierwszego P rezyden ta  Rzeczypos­
politej! Długo —  bardzo długo moż.naby 
snuć listę  przewin w ładz uczelnianych i pro- 
fesorów ; k tó ra  częściowo drogę nowej u sta ­
wie usiała. K ażdy, k to  dobrze zna stosunki 
i  ludzi w yższych uczelni, wym ienić potrafi 
p rzyw ary  funkcjonow ania ndm inistraeyj 
uczelnianych, przykłady na to. że w tym  

Jaw nym  „najlepszym 11 system ie w ślizgiw ały 
się niejednokrotnie n a  kated ry  m iernoty, że 
w cienu przyw ilejów  nierzadko hodowano 
nieróbstw o’1.
W m aw ian ie  w  św ia t p ro fe so rsk i ja k ieg o ś  

so lid a ry z o w a n ia  s ię  z za m o rd o w an ie m  -ś. p. 
P re z . N a ru to w ic z a  je s t  n isk ą  obelgą, .la k  
ca łe  zd row e m o ra ln ie  sp o łeczeń stw o , ta k  i 
p ro fe so ro w ie  p o tę p ia li w ów czas zb ro d n ię , a  
ż e  sw ego o b u rze n ia  n ie  m a n ife s to w a li ża ­
d n y m  „p o ch o d em  to g “ , to  „ Z ry w "  p ow in ien  
w ied z ieć , d la cz eg o ?  D la te g o , że —  w ów ­
cz as  są d  w k ro c zy ł, zb ro d n ię  u k a ra ł  , i spra­
w ied liw ość ch w ilow o zdeptana zaczę ła  na 
n ow o k rólow ać! B a sz tę  n iech  sobie ..Z ryw " 
dośp iew a...

Żyd usprawiedliwia antysemityzm.

B e rliń sk i k o re sp o n d e n t „ G a z e ty  W a r­
sz a w sk ie j1* d o n o si o p o jaw ien iu  się c iek aw e j 
k s ią ż k i ra b in a  b e rliń sk ieg o , p. 1’r inza . n a  te ­
m a t k w e s t ji  ż y d o w sk ie j dzisia j... P. P rin z  
s tw ie rd z a  b a n k ru c tw o  ’ „em ancypacji** ż y ­
dów . „E m ancypacja** t a  p c h n ę ła  żydów_ do 
m ie sz an ia  się" w  s p ra w y  p a ń s tw  a ry jsk ic h , 
co w y w o łu je  dziś re a k c ję  n a ro d o w o  o b u ­
d zonych  sp o łeczeń stw .

„Zajm owanie 'przez żydów ) — pisze p 
Prinz —  publicznych urzędów  państw ow ych, 
k tó re  dziwiło i obrażało naród, pełne tem pe­
ram entu  dyskusje o rzeczach, k tóre naród 
(aryjski) odczuwał jako  praw dziw e i św ięte, 
wolność m ieszania się (Afitredcndiirfon), k tó ­
r ą  szerokie m asy oceniały jako  wynoszenie 
się (Ueberhebliehlkeit), uw ażało wielu żydów 
jako  ponowne potw ierdzenie ich em ancypa­
cji. Gdyby otw orzyli oczy i spojrzeli w n a ­
ród, zam iast rezonować o w rzasku antysem ic 
k im  (B adauantisem itism us), gdyby posłu­
chali tam , gdzie naród napraw dę żyje. po 
wsiach po fabrykach  i u licy, zam iast mówić 
o antysem ityżm ie ulicznym  (Gnssennntisemi- 
■tismus) —  w tedy  zrozumieliby prawdziwą 
sytuację**.

„K oniec liberalnego państw a — czytam y 
dalej —  musi pociągnąć za sobą koniec libe­
ralnego zagadnienia żydowskiego-... Szansa 
liberalizmu jest przegrana. Jed y n a  n o lity z -  
na form a życiowa, k tó ra  dążyła do popim  •a 
asym ilacji żydow skiej, runęła. Rozwój . i 
zw iązku łudzi oświecających Afenschen- 
bund der Aufklaror) do dzisiejszego Związku 
Narodów  (Aiiikcrbund) zawiera w sobie, za­
sado rozwoju od pojęcia ludzko-ci do poję. 
cia narodu... Znalazła ona ostatnie i najsil­
niejsze sform ułowanie w odwróceniu się od 
internacjonalizm u... Pojęcie narodu jako 
prawdziwej i natu ra lnej podstaw y w szyst­
kich rozwojów iv ku ltu rze, gospodarce i po- 
lit.cce zastępuje (lóst nh) ustalone przez re­
w olucję francuską pojęcie ludzkości i stano­
wi bez wątpienia podstaw y nowego obrazu 
b w iata” .

Anglja wobec Niem e i  Hitlera.
Los. S Ivoii.ski za jm uje  się w „K u rje rz e  

W arszaw skim '*  s to su n k iem  A nglji do sp raw  
E u ro p y  w  zw iązku  z p rzew ro tem  llilkw a.
I  s tw ie rd z a  o d w ró t A nglji od N iem iec.
/ '  ..Zupełnie odosobniony — pi-ze wsrod

Rosji ża­
dnej specjalnej życzliwości, a zresztą i Rosja

rram en i

nie ma ochoty zacieśniać swych stosunków  
tym krajem .
W tern położeniu bolszewicy zwrócili

zumienia. .Jedynie w sprawie polityki
J a p o n j i  oba  m o c a r s t w a  ł a t w o  u z g o d n ią  
a h u lr .

Na ostrzu miecza.
Nasz w spółpracownik w zakresie spraw ru ­

skich  nadsyła nam następujące uw agi:
W ostatnich tygodniach byliśmy św iadkam i 

wzmożonej działalności O. U. Nk W  samym 
Lwowie w październiku rozległy się trzy k ro t­
nie strzały  konspiratorów  (nieudaly zamach na 
ku rato ra , zabójstwo w konsulacie sowieckim, 
krw aw a dem onstracja przed województwem). 
Równocześnie w kraju  odbyw ają się szkolne 
sabotaże. Być może, że po ujawnieniu buuna 
m oralnego_ w. łonie organizacji. DAL. N. chce 
wzmożoną, działalnością zrehabilitow ać się w 
oczach swych członków, a równocześnie zazna­
czyć, że nic cła się z. raz obranej d rogi sprowa­
dzić ni represjam i w ładz .państwowych, ni kry- 
tyezucm i głosami sjŁcgo społeczeństw a.‘ i  

A tm osfera.;N aje sio w sku tek  togo , wysong 
naprężoną. R ozpoczyna się w a lk a  bezw zględna. 
7j jednej strony są zamachy,' z /d ru g ie j narazić 
ty lko  aresztow ania i nagle L ądy . S y tuacja jest 
niem iłą d la  obu społeczeństw , boć i Rusin i ro ­
zumieją. że atm osfera walki "  nic sprzy ja ich 
pracy pozytyw nej -• i kulturalno-gospodarczoj. 
\Y w alec tej zwyciężyć muszą, czynniki pań­
stw ow e. Sfanatyzow ana młodzież spiskująca 
swoin hasłem  ..wse abo niszczo” doprowadzić 
może rzeczywiście do tego, że trzeba bodzie 
Rusinom powiedzie": ..niszczo!”

Rozumie to  i. ,,Dilo“, k tó re  w num erze z d. 
2 listopada- br, zastanaw ia się nad tą  kw estją. 
S taw ia ono przesłanki słuszno, nic mnie ty lko 
z nich w yciągnąć właściwych wniosków. —  
•Stwierdziwszy bowiem fak t wzmożonej działal­
ności O. U. X. i fakt, że w zm ożona ta w alk a  
uniem ożliw i R usinom  pozytywną pracę  o rg a n i­
zacyjną, pisze dalej:

.„..Rozstrzygającym  momentem dla ukla 
dii krajow ych stosunków  i dla ukraińskiego

ry  w „Sum lay Chronicie” z 22-go ub. m.. 
zgodnie ze swe.m usposobieniem, skłonuem 
do przekory, wywodził, żo Niemcy słusznie 
mogą się uważać za pokrzywdzone.

Nawet p. Ram say Mac Donald, którego 
stanow isko na czele rządu, opartego o w ięk­
szość zachowawczą, coraz trudniej się u trzy ­
muje. zapraszając Niemcy w umowie w Cra­
wle}’ z 2J uh. m. z powrotem do Genewy,! jńsfcim.

obyw atelskiego życia uio je.st sam a w alka. 
—  O. U. N. z ukraińskiej strony  a  czynni­
ków’ bezpieczeństw a z polskiej. R ozstrzyga­
jącym  ji-śt sposób. iv jaki do tc.i walki jest 
w ciągnięte cale ukrai.m kio społeczeństwo, 
a.lho jeezeze w yraźniej: sposób, w jaki na 
działalność OL.N ri-aguje pol-ki św iat poli­
tyczny...

...Boiska a;runa domaga się ...-umoczyn- 
nej ukraińskiej ak tji. k tó ra  przeciw staw iła­
by isję psychice te ro m 11 i „unjiaiaby wyrwać 
ndodzież z pod njilyw ów  jej tdepoezytal 
nycb uw odzicieli"...
1 ...Praw da jest. całkiem gdzieindziej: ukra 
ińskic obyw atelstw o nie ma .. •/. w ystępam i 
podziem ia nic wspólnego i przez f  wystę- 

suti-iW ponoai dojm ujące szkody. Alo zlikwido- 
ir»>ńwać podziemia ono nie ma m ocyś bo nie od 

niego zależy .ikwklaeja przyczyi:)' w skutek 
■których podziemie; powstało, i .togo psycho­
logicznego podłoża, jakie ono dla swoich 
k o rzy ś e i w y z \’s k u j e ...

...Klucz do 'sytuacji znajduje się nie w 
ukraińskich, lecz w polskich rękach. Zmia­
ny  nastrojów  wśród młodzieży żadna u k ra ­
ińska akc ja  nie >spt owadzi. Przeciwni" — 
ona może tu nastro je-ty lko  zao-tr/.yć..."

Zatem ź -właściwych przesłanek wysnuło 
..D iło '1 nieć.łaściwy wniosek: niech w alkę zli­
kw idują Polacy, spełniając ukraińskie żąda­
nia.

Zastanówmy się ::ad t"m. bibie struny życzą 
sobie zlikwidowania walki, lecz ta strona, k tó ­
r a  w alkę rozpoczęła,’ nie chce broni złożyć. To 
już diiiżo mówi. Daiej: żąda się ustępstw  z pol­
skiej strony ,nie dając wzamian naw et gw aran­
cji spokoju ze strony  przeciwnej. Bo jeżeli — 
jak  sam o „D ilo” tw ie rd z i— ruscy  politycy nic 
mają wpływu na sfery konspiracyjne, to  ozem 
nam zagw aran tu ją, że za ceno naw et aufonomji 
osiągniem y zlikwidowanie działalności OLN? 
Trzeźw a logika mówi w łaśnie co innego. — 
W prawdzie „D ilo” przyznaje, że pomiędzy dwo 
ma ekstrem am i: „wse a bo niszczo” istnieje jo- 
iszczp duża. przestrzeń." „dijapazon”. ale nie 
uznaje togo konsnirująea młódź ukraińska, ona 
przecież prowmdzi w alkę nie ty lko z nami. ale 
i ze zwolennikami , dija-pazonn” w obozie ukra-

w obee, Na wielkim wiecu w Bytomiu Oooring 
-we po- o.świiuLczyl:

..W dniu 1;; li-iop.ula chcemy zmyć hańbę, 
z t‘ listopada 1!)18 r. fdata rewolucji. Lw. Red.) 
i przyw rócić honor Niemcom. Europa nie zazna 
spokoju, dopóki go nie będzie miało serce Euro 
py.. Wódz nasz oświadczył e.ilemu św iatu, że 
chcemy pokoju i gotowi jesteśm y złożyć dla nic 
go ofiarę, ale jedno stoi wyżej niż pokój: to ho­
nor. Wy w tem mieście, które wdziera się w in­
ny k raj, powinniście wiedriee, że jest ono for- 
pnczfą wprawdzie, ale nie placów ką straconą. 
Macie wiedzieć, że ni" jisieścm  -unii, wiedzieć, 
że je s t to św ięta ziemia niem iecka, za którą 
stoi silą i solidarność całego narodu” .

tlnen iig  jest byłym oficerem i zna dobrze 
język woj-kow y. Bowinien b ' l powimizieć że 
B-ytom jest — w: s-'ii-de politycznym — niemiec 
ic? iirj('rgardą. osłaniającą odw rót żywiołu ger­
mańskiego .cofającego się skutkiem  przegranej 
wojny z ziem słowiańskich. Nie ,je-t placówką 
-traconą, bo Pol-ka nie ma (Janów zaborczych, 
ab- z duigiej strony nie może być uważam y za- 
aw angardę ar.! forpoezlę. m ającą ułatw ić poli­
tyczną ekspansję Niemiec.

właściwie tylko uw ydatn iał ich odpowie­
dzialność za. to. co będzie dalej.

j Jeżeli zatem społeczeństwo ruskie nie czu- 
1 je się na silach onanew ać sw oją mlodzietż. nau-

Cliwilowy (loplodi wj wolał zupełnie nico (>7V(; ja trzeźw ego myślenia, i pozytyw nej p/a 
(■'/.tkiwjuiy wynik *.v\horo*vv tizupclninjrii) c i ^  niusi się do zabruć w ładza polska 
w londyńskim okresu  East. Fulhani ió - ,g o ^ v jmjp państwowej racji stanu. Tśrwawycli 
uh. in.. gdzie zwyciężył przeciw za< liow.iw-. a v̂a[U„r cierpieć nie możemy. T rzeba się bę­

dzie przekonać, jakie uczucie jest wśród mło­
dzieży ukraińskiej silniejsza: nienaw iść do P o­
laków. czy miłość swego narodu. F r. BI.

cy kandydat T.abour P arty , pow ołując się 
na niepowodzenie rozbrojeniowe w Genewie 
i mówiąc:

  My. socjaliści, chcemy pokoju i u z ­
brojenia, a rzazi obecny z większością, zacho­
wawcza doprowadził do rozbicia, w Genewie.

Posypały się, do kilku okręgów, gdzie 
także’ maja. być.(już sic odbyły. Thzyp. „01. 
W 1)., wybory uzupełniające, objaśnienia m. 
in. ze -tren y  p. B aldw ińa. wykazujące, że 
polityku rządu wobec Niemiec nie mogła 
być inna ".

\u ty u io n iio e k ip  n as taw ie n ie  w  A n­
glji w idne na raz ie  ty lk o  w pew nych  ko łaeii 
p a r tj i  k o n se rw a ty w n e j: np . k o n se rw a ty w n y  
d z ien n ik  „M orn ing  P o s t” u jaw n ia  dziw na 
m iękkość w

O utrzymanie katedy prof. Kota.
O trzym aliśm y n as tęp u jące  pism o: 

„D ek la ru ję  niniejszem  p ro cen ty od mego

a e r in a n o f i ls k ic h  n a s t ro jó w  je s t w  „ P a r t j i  
! Pracy**, k tó ra  —  ja k  brzm ią te le g ra m y — • 

m nóstwa w ystąpień, b y ł glos ]>. przyw ódcy odnosi zw ycięstw a, p rzy  w y b o rach  uztipeT- 
„Labour P a r ty ” , dziś L orda Snowdcn a. któ- n ia jąc y ch .

udziału w Pożyczce Narodowej, jako  składkę na 
fundusz potrzebny dla utrzym ania kated ry  his- 
torji kutlury polskiej prof. Pt. Kota. A

-100 takich zgłoszeń '.‘10 zł.) w ystarcza na 
losim ku  do N iem iec. D użo zaś j utrzym anie tej kated ry  przez 10 lat.

800 — zabezpiecza jej byt na zawsze. 
Jeden z czytelników artykułu  ks. T. B ednar­

czyka T. J.

Ideolonia „lesionu Młodych".
W przeglądzie prasy podajm ny w yjątek 

z artykułu  „Zrywie' /lwowskiego organu ..Lo- 
gjonu Młodych”). W arto jednak  jeszcze nieco 
miejsca poświęcić.,lenni pi-mu. nie ze względu 
na. <amo pismo oa ■< la go w.-me lichą poi-zezy zna 
i plytkii1'. ali1 zn względu na organizację, k tórej 
sloży, a k tóra obecnie wysuwa się na plan pierw 
s /y  w obozie ndodej sa n a c ji.d z ię k i kry-taljzu- 
jacej -ię. coraz, Jiardziej ideologii „Legjonu Mło­
dych"1. Z wielu stron kraju  otrzym ujem y w iado­
mości o wzmożeniu akcji ..T.pgjonu Młodych;.1, 
o różnych jiarodr.iuwych nieraz kursach1’, zja. 
zdach i t. i>. na których główną uwagę budzi 
form ułowanie ..ideologji” .

W „Zryw ie” znajdujem y -zoreg ciekawych 
wynurzeń na tem at tej idclogji. Cechuje ja na- 
przód niechęć do „ tra d y c ji” , a natom iast pew na 
sym patja dla komunizmu. * ;" W

„Jeśli dzi?iej-7,y dzień młodzieży polskiej 
— pisze ..Zryw1’ —  dla przyszłych w z ma gań 

. ma być tradycja — to m arną ona (tradycja) 
bodzie Budować ją trzeba, choćby zapał je ­
dnego był herezją, a p raw da  zagadn ień  — 
komunizmem".
A wiec — choćby nasza działalność okazała 

się komunizmem!
Na tem at przyszłego ustroju społecznego pi­

sze ..Zryw” , żc — w nim „p raco d aw cą  jed y n y m  
bodzie państwo**... Ja k  w Rosji bolszew ick iej...

W  spraw ie nowego ustroju państw a polskie­
go „Zryw ” staw ia m. in. następujący  postulat: 

„Z niesien ie  tró jdz ie lnośc i w ładz  (ustaw o­
dawcza. w ykonaw cza, sądowa), a w p ro w a­
dzenie sy s tem u  ilw ójóziehiości rządów  elity , 
k tó re j część k ie ru je  po lity k ą  w ścisłem  s ło ­
w a tego  znaczen iu  (ob rona, w ychow anie , po ­
rząd ek . spraw ied liw ość), część zaś wraz 
z siecią zw iązków  gospodarczo-spo łecznych  
p row adzi g o sp o d ark ę  k ra ju ” .
„T.egjon Młodych’1 jest. —  jak  otw arcie m ó­

wi  „an tyk le ryka łny“ . W myśl tej „ideologii"
..Zryw’* a tak u je  nasze władze kościelne. W spra 
wozdnńiu z em igracji polskiej w Belgji. pisze: 

„Żo „flum ski” ,tj. flam andzki) paroch 
będzie na zebraniu „Różańca" tłum aczyć 
w łam anej polszozyźnio isto tę „Strzelców* 
jako bezbożników’ —  n ik t tego do serca nic 
bierze. Bo jednego z nich zbuntuje swojomi 
inform acjam i biskup Sapieha, inny na roz­
kul z W atykanu pojedzie do Małopolski, aże­
by ją trzyć przeciw Polsce U kraińców’*. 
Takiem i insynuacjam i usiłuje „Zryw ” pod­

trzym ać „an ty k le ry k a ln y " nastró j w szeregach 
„Legjonu Młodych” . „A ntyklerykałiznr* bowiem 
stanow i jeden z najw ażniejszych punktów  w ide 
ologji „L. M.”. Tnksam o, jaik — komunizm!
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Lwów na grobach lwowskich Orlgt.
W e Środę popołudniu odbyła, się n a  cm en­

ta rz u  Obrońców Lwowa, uroczystość oddania 
boidu prochom lwowskich O rląt. N a cm entarz 
przybyły  delegacje, oddziały Zw. Obrońców 
Lwowa, Sokołów, H allerczyków , kadetów , ofi­
cerów  rezerw y, przedstaw icieli w ładz, w ojsko­
wości i n ieprzejrzane tłum y publiczności. Po 
odegraniu hym nu „Boże coś P olskę’1, w ygłosze­
niu zbiorowej deklam acji i odśpiew aniu szeregu 
pieśni przez połączone chóry  lw ow skie, gen. 
Popowicz złożył wieniec. M anifestację zakoń­
czył capstrzyk. Przedpołudniem  n a  grobach we­
teranów  z 1831 i 1863 r., oraz n a  grobie gen. 
R ozw adow skiego delegacje złożyły wieńce.

Podpalenie esady bryg. Mączyńskiego
W  mocy z 31 października n a  1 listopada 

zbrodnicze ręce podpaliły zabudowania gospo­
darcze, należące do osady b rygad jera  Czesła­
w a  M ączyńskicgo,"a położone w W ierzbowie w 
powiecie brzeżańskim . Ogień podłożono pod 
s te rtę  zboża. P astw ą płomieni padły  zabudow a­
n ia gospodarcze i tegoroczne zbiory. P odpala­
cze dokonali swego czynu mimo, iż we wsi i na 
drogach rozstaw ione były  straże.

Podkreślić należy, że w 'nocy z 31 paździer­
n ika na- 1 lis topada w r. 1918, a wiec przed 15 
la ty  brygad jer Mąezyński objął kom endę Obro­
ny  Lwowa.

Dlaczego wstrzymano djety posłom 
Witosowi i Kiernikowi?

,W związku ze w strzym aniem  dje t byłym po­
słom  W itosow i i K iernikowi w W arszaw ie tw icr 
dzi się, że m inisterstw o spraw  w ew nętrznych 
uw aża, iż istnieje uzasadniona- obawa, że wo- 
góle więcej do parlam entu  nie wrócą. Stąd w ła­
śnie w strzym anie w yp łaty  djet.

Co się tyczy  pos. L icbcrm am a, to znajduje 
się  on w Paryżiu za norm alnym  paszportem  za­
granicznym  i będzie tam  pracow ać przy egzeku 
tyw ie  m iędzynarodów ki socjalistycznej, jako 
przedstaw iciel PPS. W reszcie pos. P rager, k tó ­
ry  również za paszportem  bawi we Francji, m a 
tam  pozostać i w yk ładać we francuskiej szkole 
nauk  politycznych w  Paryżu.

25-Itcie Związku Księgarzy Polskich.
W  dniu 26 bm. odbędzie się w  W arszawie 

uroczystość jubileuszu 25-łec'ia istn ienia Związ­
ku K sięgarzy Polskich. U roczystość ta  odbędzie 
się w gm achu S tow arzyszenia Techników  w o- 
lieeności przedstaw icieli w ładz państw ow ych, 
organizaeyj społecznych, in sty tucy j naukow ych 
itd. W  przededniu odbędzie -się nadzw yczajne 

"walne zgrom adzenie Związku, n a  którem  rozw a­
żany  będzie szereg ak tualnych  spraw  księgar­
s tw a  polskiego, m. in. zaś ustanow iona zostanie 
y.lota odznaka honorow a za zasługi na polu 
szerzenia czytelnictwa.-,Z okazji jubileuszu Zw. 
K sięgarzy Polskich organizuje zbiórkę książek 
d la b ibljotek św ietlicowych Związku Polaków  
w  Gdańsku.

Doniosły wynalazek na wypadek wojny 
gazowej.

Jeden z łódzkich przemysłowców dokonał 
wynalazku, polegającego n a  tern, że przez za­
bezpieczenie okien i drzwi watą, przesyconą 
specjalnemi substancjami chemicznesni, bakterjo 
logicznemi i gazoebłonnemi każde mieszkanie 
staje się całkowicie izolowane na w ypadek  nie­
bezpieczeństw a a ta k u  lotniczego. W ynalazek 
zosta ł opatentow any. W ynalazek ma. rów nież i 
zw ykle właściwości p rak tyczne, jest bowiem 
zabezpieczeniem przed chłodem  i wilgocią, w o­
bec ezego om aw iana w a ta  znajdzie się w  sprze 
daiży już obecnie. L. O. P. P ., doceniając powa­
g ę  w ynalazku, zaw arła z  w ynalazcą umowę, na 
m ocy k tó rej LOPP zaopatrzy  w atę gazochłonną 
w e w łasne banderole 1 -będzie pobierała pewną 
część ceny sprzedażnej dla siebie.

Ponowny strajk w Borysławiu.
W e czw artek  rozpoczął się ponownie s tra jk  

w  kopalni wosku ziemnego s p ó łk i  akcyjnej w 
..Borysław 11 w  Borysławiu. 54 górników, stano- 
wjącyc-h pierwsza.- zm ianę, po ukończeniu pracy 
nie w yjechało  na powierzchnię. Powodom  roz­
poczęcia s tra jk u  je st w iadom ość, k tó ra  przedo­
stała- się do pracow ników  tego przedsiębior­
stw a, że zarząd kopalni zamierza z dniem 5 bm. 
wstrzymać pracę w kopalni, w skutek czego s tra  
ciłoby zajęcie 170 górników.

Spuścizna Alberta Calmette.
Zm arły przed k i lk u  dn iam i w ie lk i  b nk -  

terjoloig f ra n c u sk i  prof. dr. Leon K arol A l­
bert C alm ette, g o d n y  następca- sw ego ge- 
nja-lnego p o p rz e d n ik a  Pasteura, pozostaw i!  
bardzo b o g a tą  spuśc iznę  n a u k o w ą .  N a jc e n ­
n iejszą  b o d a j  je g o  p r a c ą  w  toj dziedzinie 
jest szczep ionka przeciw gruźlicza, k tó r ą  
C a lm e t te  oporządził ' w raz  zc swwtn k o le g ą  
prof. Guerin.

P ra c ę  n a d  ta., szczep ionką  rozpoczęli 
obaj  uczen i  w  r. 1908. Szczepienie p rzec iw  
ja k ie jk o lw ie k  chorobie  zakaźnej ,  np .  ospie, 
po le g a  n a  w p ro w a d ze n iu  d o  u s t r o ju  czło­
w ie k a  zd ro w eg o  odpow iedn io  osłab ion ych  
zarazków  d a n e j  cho roby ,  przez  co w  u s tro ju  
(szczepionego z jaw ia ją  się ciaiia odporno­
ściow e, u ła tw ia ją c e  m u  w a lk ę  z m ik ro b a m i 
w  raz ie  z a k a ż e n ia  się niemi. D zięki te j  o d ­
p o rnośc i  c z ło w ie k  szczep iony  n ie  z a p a d a  n a  
chorobę ,  przeciw' k tó re j  b y ł  szczepiony , n a ­
w e t  w  czasie ep idcm ji.  P o n iew aż  do szcze­
pienia- u ż y w a  się za ra z k ó w  o zm niejszone] 
zjadliwośei.  C a lm e tte  i Guerin skie row ali  
swe w ysiłk i  g łów n ie  w  tym  k ie ru n k u .

Rozwiązanie- te g o  prob lem u n as trę cz a ło  
w ielk ie trudnośc i ,  gdyż  zarazek gru źlicy  
otoczon y  jest trudno rozpuszczalnym  p łasz­
czem  tłuszczu . P rofeso rom  C a lm e tte  i G neiin  
uda ło  sio p o k o n a ć  t e  t ru d n o śc i  dopiero  po 
13 la tach  żm udnej pracy laboratoryjnej. 
H odow ali  oni p rzez  te n  czas  za razk i g ruź l i ­
cy  w  ciep larce, n a ,p o ży w ce  złożonej z  ziem  
niaków  z dodatkiem  żó łci. P r ą t e k  gruźliczy ,  
w y h o d o w a n y  przez C a lm e tte  i G uerin .  p o ­
z b a w io n y  -swej s-iły chorobo-tw órczoj.  zosla! 
u żyty  no raz pierw szy do szczepien ia przez 
dr. W eill-H alle w  r. 1921. U p ły n ę ło  j e d n a k  
l a t  trzy .  n im  szczepienie to  zos tało  rozpo­
wszechniono.

Szczepienie p rzeciw gruźlicze  p rep a ra tem

C alm ette -G u erln . noszącym  nazw ę B acilius 
C a lm e tte -G n erin . inaczej w sk ró cen iu  B. G  
<j.. sk u te cz n e  je s t  p rzo d ew szy slk io n i u tych  J  
osób, k tó re  z prątkiem  gruźliczym  jeszcze  
się  n ie zetk n ęły . \y  dobie dz isie jsze j la k ie ­
rni szczęśliwem u M o la m i są ty lk o  niem o­
w lęta , to  też  one w  p ierw szym  rzędzie  p o d ­
d aw ano  są szczepien iu . S zczep ionkę p o d a ­
je się  dzieciom  w  mielcu lub słodzonej w o - ! 
dzie (i.8 i 10 d n ia  po u ro d zen iu , poczem  
w sk a z a n e  je s t. b y  przez m iesiąc przeby­
w a ły  zdała od osób chorych na gruźlicę. 
P o  m iesiącu  n iem o w lęta  są o dporne  na g ru ­
źlicę L nie zachodzi obaw a, że u leg n ą  z a ­
k ażen iu . T w ó rc y  szczep ionk i radzą  p o w tó ­
rzyć sz cz ep io n k ę  w 5 i 15 roku życia  d ziec­
ka. T w ierd zą  oni p o za tem . że szczep ionka 
wio sk u tk u je  u ludzi ch o ru jący ch  n a  g ru ­
źlicę. Mimo to w  n ie k tó ry ch  k ra ja c h  w strzy  
k u je  się ją ta k im  chorym  z dobrym  podo­
bno sk u tk iem .

S zczep ien ie p rzec iw gruźlicze  dzieci s to ­
su je przedew szY Stkiem  Francja, w k tó re j 
m iesięcznie P oddaje  sio tem u  zab iegow i 11 
ty s ięc y  now orodków  S zczep ion kę przygoto­
wuje tam osob iście prof. Guerin. L iczba 
zaszczep ionych  w  tym  k ra ju  w ynosi od r. 
1924 po  dziś dzień  p rze -z lo  pół m iliona  
dzieci. R ów nie  po p u la rn y m  je st szczepien ie 
p re p a ra te m  R. O ..O . w  Rumun,;:. W  P olsce  
w yrabia szczep ionk ę w ielkich  Francuzów, 
P ań stw ow y Zakład H igjeny w  W arszaw ie. 
S tosow an ie jej n ie jest odpow iednio rozpo­
w szechnione w skutek  scep tycyzm u  wielu  
lekarzy. O trzy m an e je d n a k  do  te j p o ry  w y ­
n ik i k ażą  p rzy p u szczać , że pow szechne sto  
sow anie szczep ionk i B. C. G. sp ow od ow ało­
by zniknięcie aruźlicy z powierzchni ziemi 
w przeciągu k ilk ud ziesięciu  lat. ak.

Sztokholm  w stulecia urodzin H©8»la

51 OSÓB ZGINĘŁO TRAGICZNĄ -ŚMIER­
CIĄ W PAŹDZIERNIKU. W  ubiegłym  miesiącu 
w W arszaw ie targnęło  się ma- życie 136 osób, 
w te j liczbie 33 z wynikiem śmiertelnym, tj- 
zm arły n a  miejscu, lub w szpitalach. W skutek 
wypadków samochodowych lub motocyklowych  
zginęły 3 osoby, rannych zaś było 76, tramwa­
jowych —  1 osoba zab ita i 19 rannych, kolejo­
wych —  3 osoby zabite i 5 rannych. P rzy  p ra ­
cy  śmierć poniosły 2 osoby. —  Ofiarą n ieostro­
żności wskutek zatrucia gazem, poparzenia itp. 
padło 5 osób. W ozy, dorożki, furgony, rowery

Z  €wie$® śm im ia .
Ku zjednoczeniu emigracji polskiej

we Francji.

W ub. niedzielę w Lens we Francji toczyły  
się obrady najw iększej organizacji em igracji 
polskiej. „Zjednoczenia Tow arzystw  K atolickich 
we FraicjU  W zjeździe wzięło udział 64 dele­
gatów'. W czasie obiad podkreślono rozbicie 
w Centralnym  Komitecie Polaków  i potrzeb : 
współpracy. W rezultacie uchwalono rezolucje 
podkreślające dążenie do zjednoczenia cale 
em igracji. Delegaci przytem  upoważnili zarząd 
Zjednoczenia. do naw iązania porozumienia 
z organizacją, k tóra się tw orzy pod hasłem  zje­
dnoczenia całej em igracji. Postaw iono jednak  
zastrzeżenie, by  kato licki program  Zjednocze­
nia, k tó ry  obejmuje działalność wśród em igra­
cji górniczej, rolniczej, wśród niew iast, m ło­
dzieży i dzieci, w niczem nie został skrępowa­
ny, ani uszczuplony.

Cmentarz i muzeum ofiar Tatr.
Niedawno bawiła w T atrach  specjalna ko-

W  Sztokholm ie odbyły się w tych dniach u roczyste  obchody w związku z 6etną- rocznicą 
urodzin A lfreda Nobla, w ynalazcy dynam itu a  zarazem  fundato ra znanej w całym  świecie n a ­
grody. Na zdjęciu: dr. Haltst-róm, sek retarz szwmdzkiej Alcadeinji w Sztokholmie sk łada

wieniec na grobie Nobla.

Od soboty dnia 28 bm. w kinoteatrze „ A P O L L O * *
Arcydzieło o epokowej wartości. — Gigantyczny film, który niem a rów nych sobie.

m isja czeska, k tó ra  .miała za zadanie w ynale­
zienie dogodnego m iejsca dla założenia cm enta­
rza i muzeum ofiar T atr. K om isja obliczy ła,'że  
od r. 1919 zginęło w Tatrach 70-ciu narciarzy 
i taterników'. Kości niektórych ofiar znaleziono 
dopiero po wielu la tach  w  m iejscach niedostęp­
nych. Zwłoki innych ofiar nie zostały  wogóle 
znalezione, Cmentarz i muzeum ma pOw'Stać 
pod O sterw ą koło Popradskiego jeziora. O tw ar­
cie i poświęcenie nastąpi w lipcu przyszłego 
roku.

m

Kto nie n a b y ł  d o ty c h c z a s  losu do B - @ i  k l & s y  
m s i e  s tra tą  p o w e to w a ć  

j i ż e l i  zakupi n a ty c h m ia s t  los do i i - e j  klasy 
w  n a jsz c z ę ś liw sz e j  k c fe k f i >rze

Bracia Saf ier,
Kraków, fóynek Q . 6.

Ceny losów do II. klasy: ćwiartka zł. 20, 
połówka zł. 40, cały los zł. 80.

Kawalkada
w spaniale w idow isko, jedyne w swoim rodisjti, dające 
niezapom niane przeżycia. — Arcydzieło o najw yższej 
skali artyzm u, k tóre  rozpaliło entuzjazm em  cały świat. 
Raz na 10 la t tw orzy k inem ato jrafja  lak  m onum entalne 
obrazy. — Rewelacyjna obsada: w spaniały, rasow y m ęż­
czyzna i doskonały ak to r C liv *  S r o o k  oraz posągowo 

klasyczna piękność, znakom ita gw iazda ekrann D ia n a  W y s y a r d  w otoczeniu 200 czołowych 
gwiazd Ameryki, oraz 25.000 śpiew aków  i statystów ! — Miljony dolarów  kosztowała rea liza­
cja tego gigantycznego superfilm u, k tórej dokonał św ietny reżyser F r a n k  L lo y d  znany 
z szeregu pierwszorzędnych arcydzieł. Mimo olbrzymich, kosztów reny biletów  nie podwyższone.

NAJWIĘKSZY NA ŚWIECIE ZBIÓR MO­
NET RZYMSKICH. Staraniem  Insty tu tu  stu- 
djów  rzym skich pow stanie w najbliższym cza­
sie w stolicy W łoch specjalny zbiór m onet 
z okresu Rzeczypospolitej i Cesarstw a. Będzie 
to  najw iększy w  świecie zbiór num iznatyczny 
m onet rzym skich.

PRZEBUDOWA MIAST W ANGLJI. Rząd 
angielski podjął ostatnio wielką, akc ję  przebu­
dowy m iast i osiedli. P rogram  n a  najbliższe pię*

| dolec-ie przewiduje zburzenie około 209.000 d®- 
| mów i przebudowę całych dzielnic, nieodpowia- 
; dających w arunkom , higjenicznym . Na ten  cel 
i rząd  przeznaczył sumę 95 m iljonów funtów  
| szterlingów. W ykonanie tego program u zapewni 
pracę około 60-000 robotników  budowlanych.

itp. pojazdy przejechały -11 osób. Z abó js tw u  
morderstw dokonano 4. —  Ogółem w paździer­
niku zginęło trag iczną śmiercią. 51 osób.

OTRUŁ SIĘ, GDYŻ NIE PRZYJĘTO GO 
DO WOJSKA. N a terenie dawnego cywilnego 
p o rtu  lotniczego w W arszawie otruł, sic esen­
cją octow ą jak iś miody człowiek. Zc znalezio­
nych dokumentów' okazało się, że zm arłym jest 
18-letmi K. Janiszek. Jan iszek  chciał zostać lot 
nikiem. W  czerwcu br. złożył podanie do Min. 
Spraw  W ojskowych o przyjęcie go do wojska 
n a  lo tn ika, jednak  nic przy ję to  go zc względu 
na kalectw o. Jan iszek tak  się toni przejął, żc 
od tego czasu opanow ała go m elancholja i nie­
pokój, k tóre doprowadziły go wreszcie do s a ­
m obójstwa.

P r z y  z a m a w ia n ia  pejedyncjcysh  
e g z e m p la rz y  „ G ło su  N a ra d a * *  
n a le ży  ró w n o c z e śn ie  n a d e s ła ć  
2 5  gr. za k a ż d y  n u m e r  d z ie n ­
n ik a  i o p ła tę  pocztow ą * 0  gr. 

od e gze m p la rza .

DYREKCJA KONCERTÓW W. BOLOŃSKI 

S A L A  B O L O N S K I E G O
PAŁAC SPISKI RYNEK GŁÓWNY 34.

 — - ■ ■ : -------- ------  1  f
W Środę, dnia 3 listopada 1033 r.

Stanisław Nicdzielshi
N a js ły n n ie js z y  z  m ło d y c h  p la n is tó w  

P r o g r a m :
S C H U M A N N  Arabeski K arnaw ał w iedeński. 
CHOPIN Noclurn F is-dur Sonata h-mol). RÓŻYCKI 
Rytrny taneczne. ALBENIZ Serenada. POULENC 
Oapriee. WAGNER U w ertura z op. „Tannhauscr*

C e le m  u re g u lo w a n ia  n a k ła d u  

p ro s im y  © ja k  n a jry c h le jsz e  u re ­

g u lo w a n ie  p re n u m e ra t y .

Fortepian koncertowy STKtNWAY & SONS

Bilety w cenie od zł. 1.10 do 3.50 (łącznie z garde­
robą i podatkiem) do nabycia w kasie przy sali, 

Rynek Główny L. 34-.
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Sukces artystów krakowskich
w „Zachęcie44. **•

W  ostatn im  miesiącu gościło w arszaw skie 
To w. P rzy jació ł S ztuk P ięknych, „Zachęto", 
g rupę krakow skich  artystów -plastyków  ..D zie­
więciu/11, w sk ład  k tó re j wchodzą: Adam
Bunsch, T eodor G rott, Bogusław  Serw itr. Mar­
cin Sam licki, W lastlm il Hofman, .1. Pedkowiez. 
T adeusz Sew eiyn, IW. B etko i SI. Popławski. 
W ystaw a p rac  tej grupy  artystów , upraw ia ją­
cych k u ltu ra ln ą  sztukę, by ła bardzo szczęśli- 
wem  rozpoczęciem sezonu artystycznego  w 
W arszaw ie i w yw ołała wielkie zainteresow anie 
i  uznanie u publiczności i u znawców. K rytycy 
w szystk ich  pism  warszaw skich poświęcili oce­
n ie prac naszych artystów  ob-zerae i nader po­
chlebne uwagi. I ta k  np. prof. W ładysław  Sko­
czylas rzeczowo i z uznaniem podkreślił zalety 
i bogaty  dorobek grupy, a  tak i np. w ytraw ny 
k ry ty k  „K urje ra  W arszaw skiego". Ja n  P ie ­
czyński tak  np. pisze o Grocie, k tó ry  dat n a j­
w iększą ilość prac i k tórego talunt wszedł w 
okres dojrzałości tw órczej, osiągając w akw a­
relach  zwłaszcza m istrzow skie pociągnięcia. —  
„D ojrzały a rty sta , T. G rott, dał nowo próby 
sw ej mocnej ko lo rystyk i i opanow anej um ie­
ję tności m alow ania w  ak tach  i kw iatach. Tw o­
rzy  rzeczy żywe, trudne w  samom założeniu 
rysunkow em , doskonale rozwiązaniom 1. ..W pej 
za ż a eh cechuje go dystynkcja**.

W szyscy członkowie grupy  nadesłali o b ra-j 
zy o wyższej w artości artystycznej, jak  np. i 
Tadeusz Seweryn-, w ykw intny  i gobelinowy jak  t 
zawsze w kolorze, ' Serwin u trzym ujący  się n a  ! 
poziomie i pokrew ny m u JF. Samlicki. K ry tyka ; 
w arszaw ska z uznaniem  podnosi, żc grupę 
„Dziewięciu11 cechuje przedew szystkiem  pro­
sto ta , kom pozycyjny realizm , unikanie nad ­
użyć ekspresjonistyeznych, spokój w układzie j 
i ko lorystyce i dość rzad k a  dziś zale ta  u m a­
larzy, że członkowie tego zrzeszania obok k o ­
lonu: k ładą  nacisk i n a  formę. Te form istyczne ; 
założenia w praw dziwem  i najlepszem  zn a cz ę -: 
nau tego słowa, by ły  zapew ne powodem , że wy t 
mienieni a rtyśc i zgrupow ali się około znak om i - : 
tego W lastim ila H ofm ana, k tó ry  ta k  wielki na- ' 
d s k  k ładzie n a  doskonałość form y w swych 
dziełach. Jego  „Śm ieciarze1*, obraz o momiinen . 
tałnycJi w alorach, k tó ry  zwTacał pow szechną; 
uw agę n a  P. W . K. przed paru  la ty , i k ilk a  i n - ; 
nych  obrazów o w szystkich cechach tw órczych > 
tego- znakom itego’ artysty,U- k tó ry  « w  ostatn iej i 
fazie swej tw órczości przeszedł now ą ew o lu c ję ,; 
b y ły  praw dziw ą rew elacją w ystaw y.

W' rzeźbach St. Popław skiego, jednego z n a j ; 
w ybitniejszych naszych rzeźbiarzy, dopatru ją  
gie k ry ty cy  gestów  arty stów  Odrodzenia.

S. M. M.

K I N O T E A T R

D Ź W I Ę K O W Y
Ij „ S  W  I  T “

mm
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C h lu b a  k in e m a to g ra f j i  p o ls k ie j!  — W ielk i o b ra z  w y k o n a n y  p o d  p r o te k to ra te m  
L ig i K a to lic k ie j!  — F iim  z r e a liz o w a n y  k u  czci M atk i B osk ie j C z ę s to c h o w sk ie j!

N U  T w o f ą  O D r o i c
A u te n t y c z n e
Polężuy obraz, w którym wyslęoują 
c z o ło w i artyści ekranu eolskiego
wywiera na widzach niem lm te wrażenie czegoś Wielkiego. — Setki tysięcy pątników składa 

Królowej Korony Polskie' u stóp Jasnej Góry podczas uroczystości j u b i l e u s z o w e j ,  
z okazji óóO-lecia sprowadzenia Cudownego Obrazu.

zd ję c ia  o d s ło n ię c ia  i z a s ło n ię c ia  C U D O  W N K G O O B R A Z U .

MARJA BOGDA i ADAM BRODZISZ
hołd

Trzy wyświetlenia w dnie p o w s z e d n i e  
także o godzinie 3 popołudniu. — Największa,

o godz. 5, 7 i 9 wieezór. a w niedziele i święta 
najpiękniejsza i najlepiej ogrzana sala w Krakowie.

„Koń trojański” na wystawie irlandzkiej.

Od Wydawnictwa
P rosim y -P T. A bonentów

O n a d sy ła n ie  prannm oraty  za

listopad
R ów noozośn ie zw raeam y s i f  

de w szystk ich  ab on en tów  za- 
legających  z prenm m eratą z go­
rącem  w ezw a n iem  aby zech cie li 
n iezw ło czn ie  za leg łośc i w yrów ­
nać.

Vi stolicy Irlandji, Dublinie, rozpoczęły' się obe cnie ciągnienia słynnej loterji „Irisli sweep-to- 
k e 11. Do propagandy tej loterji używ a się każdym  razem innego motywu. W tym roku sym ­
bolem  je st drew niany koń, k tórego Grecy użyli do podstępnego zdobycia Troji. Motyw Inn 
złączony je st z ło te rją  o tyle, że lo te rja  wiąże się przy pomocy skom plikowanego klucza sza 
ns z wielkiemi amgielskiemi wyścigami konn-em i. —  R ycina nasza p rzedstaw ia olbrzymiego 

konia, ciągnionego przez ulice Dublina przez „przez greckie niewolnice’1.

i

źne. K aż d a  lin ja  te g o ro c z n e j m ody, je s t  zd e ­
cy d o w an a ,*  k a ż d e  h as ło  je d n o zn a cz n e . N ie ­
m a rzeczy  p rz e sa d n y c h , ob liczonych  li ty l­
ko  n a  e fe k t, rze czy  p o zb aw io n y ch  w a r to ­
ści i g łębsze j treśc i. Z a s ta n a w ia ją c a  je s t 
w p ro s t ilo ść  szczęśliw ych ' h a se ł, ta k  szczę­
śliw ych , że tru d n o  je s t  zd ecy d o w ać  się , n a  
k tó ry c h  się z a trzy m a ć . Co w y b ra ć ?  M iędzy 
innem i je d n o  z h ase ł te g o ro c zn e j m o d y  
b rzm i: sy n te z a  lu k su s u  i p ro s to ty !  M aleńki 
k ap e lu sz , z le k k a  n a s u n ię ty  n a  czoło , zd a  
sio sz u k a ć  zw ady . L isi k o łn ie rz  p rzy le g a  
c iasno  do szyi, ja k  drogocenna, k o lja , n isko  
opadająca , n a  p lecy . K o k a rd y  b lu z ek  w ią ­
ż ą  się p o d  sam ą b ro d ą  i p rz y trz y m u ją  k o ł­
n ie rz y k i, k tó ry c h  k o ń c e  ro zch o d zą  się na 
ram io n a , ja k g d y h y  b y ły  za  c iasne . S u k n ia  
w iern ie  m o d e lu je  k s z ta ł ty . C zy to  k lo sz , 
czy  od d a w n a  n iew id z ian a  fa lb a n a , czy  s ta ­
ro św ieck a ... h a lk a  tiu lo w a , cz y  p o m p a ty c z ­
n y  tre n . w szy s tk o  to  idzie od k o la n  w  dób 
Go sio ty c z e  suk ien  w ieczo row ych , p an ie  
beda w v g lą d a lv  ja k  posąg i a n ty c z n e : nic
bodzie d aw n y ch  cioć. szw ów  i f. p. pom oc­
n iczych  ł i ni j- m a te r ia ł będzie się d rap o w a ł 
jak  g rec k a  tu n ik a  lub  rzy m sk a  to g a . Pzę- 
ro k  o sk rzy d lę  enpes balow o osłan iać  b ęd ą  
t r ik u  przód su k n i, tw o rząc  na k a rk u  ro ­
dza j k ap iszo n u . Celine.

‘M zezzw  c ic
Zimowe zapasy zwierząt.

Zima zbliża się już szybkim  krukiem . Wielu 
myśli o niej z treską: jak  ją przebiedować,
czem opalić m ieszkanie? Instynktow nie przy­
gotow ały się już do niej zwierzęta. W iewiórki, 
szczury wodna, chomiki, m yszy polne i leśne 
a  naw et św istaki kończą ohecnie ostatn i prze- » 
gląd zapasów, poczynionych na zimą. N ajroz­
tropniej postępują chomiki. Gromadzą one zbo­
że do kilku ..Spichlerzy*. ponieważ' każdy zbiór 
czy lo pszenicy. ’zy żyta. lub jęczm ienia byt 
..'/.obrany11 w innym i-zneir. Zapasy chomika do­
chodzą nieraz do "O kg. W iewiórka musi do­
brze pam iętać miei-c.i tswyih kilku schowków. 
Orzechy, ziarna, i korzonki sk łada bowiem w 
dziupla-.li. w krzakach i pod korzeniami drze­
wa. Myszy polne 
i różne nasiona.

najchętniej grom adzą zboże

orzeszki, jagody jałowcowe, głóg

Ś tort.
Niemcy chcę grtć z Polskę.

Niemiecki związek pitki nożnej zwrócił się 
do polskich w ładz piłkarskich z popoźyeją ro ­
zegrania m iędzynarodowego spo tkan ia Niem­
cy— Polska 3 g n id n it br. w Berlinie.

GARBARNIA—CZARNI.

W  najbliższą niedzielę dwie drużyny ligowe 
G arbarnia i Czarni, oraz wicemistrz k lasy  A., 
k tórym  zostanie przypuszczalnie W. K. S. W il­

no rozpoczną, turniej o zajęcie m iejsca w L i­
dze. P ierw szy mecz z tego cyklu  G arbarnia— 
Czarni odbędzie się dnia 5 bm. w Krakowie.

J t l n d a  * ° *

Nowe sylwetki.
T eg o  ro k u  b a rd z ie j niż k a ż d e g o  innego  

ra d u je  re fe re n ta  m o d y  zapow iedź n ad c h o ­
dząceg o  tsezonu z im ow ego. P rzy jem n ie j je s t 
m ów ić o rze cza ch  ja sn y c h , sk ry s ta liz o w a ­
nych . n iż  o tern, co je s t  m g lis te  i n ie w y ra -

nntorniaęt ich siostra leśna 
óg i żołędzie. — 

W szystko to mieści się w m agazynach pod ziem 
nych. do których wiodą liczne k ręte chodniki. 
Świstaki, których donośny gwizd ostrzegaw czy 
rak często słyszym y w T atrach, mają. -krem no 
w ym agania. W ciągu lata ścinają traw ę, suszą 
ją i siano grom adzą w swych kryjów kach. — 
Mniej przezorne >ą sarny. Dlatego toż tak  czę­
sto w zimie podchodzą do ludzkich osiedli. — 
7. zapasów zw ierząt na zimę często korzysta ją  
ludzie. Oto w półnnerej Syberji tubylcy, gdy 
im głód dokuczy, wyszukują, -chow ki chomi­
ków. przepełnione korzonkami. „ Nic zabierają 
im jednak  w szystkich zapasów:
7,
dową
py indyjskie w północnej Ameryce. W Mon­
goł ji tubylcy w ykradają w zimie pewnemu g a ­
tunkow i św istaków  zapasy suchej traw y, która 
karmin wygłodzone owce. A. K.

bynic zginęły
głodni. P odobn ie  ra tu ją  się przed śm iercią gło 

ow a w czasie drożącej cię zim y n iek tó ro  szcze-

Taniej niż za cenę
BILETU i l .  K L A S Y  

możemy pedreżowac 
SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT“

MACIEJ SZUKIEWICZ.

W czterdziestą rocznicę zgonu

JAN A  M ATEJK I.
(1093 -  1933).

F o  s tra sz n y m  liczbą o fiar p o żarze  w ied eń sk ieg o  
R in g te a tru , w chodzi n a  ta p e t  i s ta je  się  p rzedm io tem  
d y sk u sy j p iln a  d la  K ra k o w a  sp ra w a  p o sta w ien ia  -Mel­
pom en ie  n o w eg o  p rz e b y tk u . L patr/.ono  pod n ieg o  dwa 
m ie jsc a : je d n o  n a  P la c u  S zczep ań sk im , w  te j _ jego  
po łac i, n a  k tó re j  s ta n ą ł  po tem  g m ach  Tow . P rz y jac ió ł 
S z tu k  P ię k n y c h , d ru g ie  m ięd zy  P lac em  św . D ucha 
a  P la n ta c ja m i, ta m , g dzie  w zn o siły  się  o d ra p a n e , a le  
w  m iąszu  zd ro w e jeszcze m u ry  sz p ita la  D u eh ak ó w . 
fu n d a c ji bisie. P ra n d o ty  7, 124-t roku . Z chw ilą, k ie d y  
sz p ita l ten  zw in ię to  i pod  zm ionionem  na św. Ł a z a rz a  
p rzezw an iem  p rzen iesio n o  n a  W eso łą , s ta re  i w iekiem  
sw y m  szan o w n e  b u d y n k i u ż y te  z o s ta ły  n a . . .  a re sz ty  
m ie jsk ie! A p rzec ież  w a rto ść  ich z a b y tk o w a  powinna- 
b y ła  b y ć  w idoczpą  n a w e t dla la ik ó w . B u d y n e k  b y ł 
k o m p le k se m  sa l o sk le p ie n iac h  g o ty c k ic h  i —  m im o 
w łączo n e j w  n ie  k a p lic y  —  nosił w y b itn y  c h a ra k te r  
bu d o w li św ieck ie j, w ą tk iem  ce g la n y m  i k am ien n y m  
n ap rz em ia n  p o d o b n e j do p e łn eg o  u ro k u  p ro b o s tw a  
k o śc io ła  św . K rzy ża . Ta św ieckość  b u d y n k u  s tan o w iła  
w łaśn ie  g łó w n y  w alo r jeg o  za b y tk o w o śe i. U p o rz ąd k o ­

w a n y  n iew ie lk im  k o sz tem  p o łą c z y łb y  b y ł h a rm o n ijn ie

sk ra jn ą  B a sz tę  P assa m o n ik ó w  z n a jp ięk n ie jsz y m  zpo- 
śród m n ie jszy ch  św ią ty ń  K ra k o w a  i w  sw ym  g o ty ­
cyzm ie , ta k  na w sk ro ś  p o lsk im , k o śc io łe m  ŚW. K rzy ża . 
A le  an i s ta ro ż y tn y  in d y g ie n a t  m urów , an i oko liczność, 
że o iłe chodziło  o św ie ck o ść  i m ieszk a ln o śe , b y ł 
to  —  obok  p a r a  k o m n a t W a w elu  —  u n ik a t  w  P o lsce , 
n ie  tra f ia ło  do p rz e k o n a n ia  pp. P . T . R ad có w . W  dniu  
17-go cz e rw ca  1886 r ., w iększośc ią  dw óch  g łosów  
za ledw o. z a p a d ła  u c h w a ła  zb u rzen ia  te j „ w sty d  m ia s tu  
p rzy n o sz ąc e j rudery**. P o ru sz o n y  te m  do żyw ego  M a­
te jk o , ze rw a ł się do  w alk i. _ N ie p o p rz e s ta w sz y  n a  
ap e lu  do C e n tra ln e j K o m isj k o n se rw a to rsk ie j w  W ie ­
dn iu . p o d ją ł n a  m ie jsc u  ży w ą  a g ita c ję  i p o c z ą ł —  
rzecz u n iego  n ie b y w a ła ! —  o d w ied zać  osobiście  
p o sz czeg ó ln y ch  rad có w . J e d n y m  tłu m a c z y ł ja k ą  w a r­
to ść  m ia łby  d la  m ia s ta  b lisk o  d w o rc a  k o le i po ło żo n y , 
w ięc d la  tu ry s tó w  ła tw o  d o s tę p n y , b u d y n e k  z X IV . 
w iek u  i ja k ie  z n iego  m o ż n ab y  s tw o rz y ć  cack o ; 
m nie j w raż liw y m  n a  a rg u m e n ty  i w zg lęd y  a r ty s ty c z n e , 
p o d su w a ł —  sam  w  n ią  n ie b a rd zo  w ierząc  —  m yśl 
przen iesien ia , do  o d re s ta u ro w a n e g o  b u d y n k u  S zko ły  
S z tu k  P ięk n y c h , w  nim  bow iem  m ie liby  uczniow ie 
w łaściw e, pó łn o cn e  św ia tło : w szy s tk ich  zaś zapew nia ł, 
że o d n o w io n y  gm ach  p o sz p ita ln y , p o d  jeg o  o sob istym  
dozorom  u m ie ję tn ie  o ilre s tu ro w a n y , s ta n ic  sio ozdobą 
m ia s ta  p ię k n ie jszą , niż S uk ienn ico . N ie p o p rz e s ta ją c  
na a g ita c ji u s tn e j, w n iósł o sobne  p is m o ' do R a d y  
m ie jsk ie j, w  k tó re m  —  m im o n ie p o ra d n o śc i w  p ió ­
rze  —  u ż y ł ta k  g o rąc y ch  a k c e n tó w , żc zaw ah an o  
się i sp raw ę  zb u rz en ia  g m ach u  od łożono  n a  czas 
pó źn ie jszy .

R ó w n o cześn ie  —  pom im o p o ufnośc i, jaką. p rezy - 
djum  m ia s ta  w  te j c a łe j sp raw ie  M ate jce  n a rz u c iło  —  
do w ied z ian o  sic u b o cz n ie , że o k ilk a  sa l sk le p io n y c h  
i k ap licę  ubiega, się sam  M ate jko  i p ro si R a d ę  o d a ­
ro w a n ie  m u ich n a  w łasn o ść . N n jzan fań si i n a jb liż s i 
M istrza w iedzie li, ja k ie  są jeg o  w zg lędem  b u d y n k u  
zam ia ry . P o d  n a jw ię k sz ą  d y s k re c ją  o p o w iad an o  sobie 
n a  ueiio . że a r ty s ta ,  po  u p o rz ą d k o w a n iu  b u d y n k u  
sw oim  k o sz tem , zam ien i go, jeszcze za ży c ia  n a  
w łasn e  m auzo leum . ‘

P o m y sł b y ł godzien  M istrza. K to  z p ra c y  S t. Tom - 
k o w icz a  „S zp ita l św. Ducha** zn a  o b szern o ść  b u d y n k u  
i je g o  d o s to jn o ść  w  ro z k ła d z ie  m as i p rze s trzen i, k to  
u p rz y to m n i sob ie n a s tró j  sk lep io n y ch  jeg o  sa l, różn icę  
w  po zio m ach  p o sa d z e k  i łą cz ąc e  je  sc h o d y  z b a lu s tr a ­
d am i o raz  liczne p rz e jśc ia , raz  w id n e  to  znow u  p e łn e  
ta jem n icz y ch  z a k a m a rk ó w , —  słow em , k to  w raż liw y  
n a  m alo w n iczo ść  w y o b raz i sob ie n a  to k ie m  t le  p o tę żn e  
p łó tn a  i k re a c ie  M a te jk i, te n  sn a d n o  zrozum ie, że 
K ra k ó w  m ia ł i m ó g ł w  k o n c e p c ji M a te jk i p o s ią ść  
po lsk ie  M usee O luny, w y p e łn io n e  p la s ty c z n y m  p rz e ­
g ląd em  d zie jó w  P o lsk i, n ie ja k o  k w in te se n c ją  ch lu b n e j 
p rzesz ło śc i i n a ro d o w e j tra d y c ji .  S k o ro  b ez s tro n n ie  
rzecz  o cen ia jąc , w  z a b y tk o w y c h  w alo ra ch  K ra k o w a  
s tan o w i M ate jko  —  ch o ćb y  d la  sam ej ty lk o  p o li­
ch rom ii M arjack ie j —  co n a jm n ie j d z ie s ią tą  ich  część, 
zro zu m iem y  d o p ie ro  w  c a łe j p e łn i, czem  b y ło b y  d la  
m ia s ta  to  m auzo leum  M ate jk i i co m iasto  p rzez  u n i­
cestw ien ie  go s trac iło .

<Dd**S < %  O****#-!
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t o  s n / c h a i
w  J irm k m w m ic .
S o b o t a  4: K arola Borom.
N i e d z i e l a  3 : św. Z acharjasza i Elżbiet.
N i e d z i e l a  5: wschód słońca o godzinio 

7.013, zachód o godz. 16.24.
• i , --------- oo--------------  (

O WPŁATĘ II RATY POŻYCZKI NARO­
DOWEJ. Poniew aż term in zap ła ty  drugiej ra ty  
potóyczki narodow ej dobiega końca, przeto w o­
bec wielkiego znaczenia, jak ie term inow a za­
p ła ta  tej ra ty  ma d la finansów państw a, wzy­
w a L okalny K om itet Pożyczki N arodow ej 
w szystkich subskrybentów , k tó rzy  jeszcze tej 
r a ty  nie zapłacili, aby uczynili to najdalej do 
6  bm.

OTWARCIE KAWIARNI „FENIKS" Wczo 
ra j odbyło się otw arcie nowej cukierni i k a ­
wiarni w gm achu „F en iksa” przy ul. św. Jan a  
(narożnik linji A-Bj. Nowy ten zakład zwraca 
uw agę ..zupełnie aowoczesnom urządzeniem  
w nętrza  i-in s ta lac ji. J e s t to  obecnie najw ięk­
szy z pośród lokali restuuraeyjno-kaw iarnia- 
ny.cili w K rakow ie, w yposażony w specjalne 
urządzenia w entylacyjne (przeprow adzała jc 
firm a Hoehwald) i ośw ietleniowe (biuro ..Ele­
k t roprąd11). W ierow nictw o przedsiębiorstw a spn 
czyw a w  rekach p. Moszkowieza, w łaściciela 
w arszaw skiej ..A drii", p. R itterm auna. wlaśc. 
hotelu F rancuskiego oraz ( dvr. Yngla. w łaści­
ciela jednego ■/. hoteli w Ttdnńskn.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nast. 
ceny: mleko niezbierauo litr 18— 20 gr. śm ieta­
n a  1— 1.20 zł.; śm ietanka 30— 60 gr.: ser zwycz. 
60— 80 gr.; m asło deser. 0.40—3.60 zł; zwycz. 
2.80—3 7.1; J a ja  świeże sz tuka 8— 10 gr: ziem­
n iaki za 100 kg. 4.30 5 zł: kg. 7— 8 gr.. Buraki 
ćwikł. k g .-10— 12 gr: -Marchew S— 10 gr; Cebu­
la  13—

„GLOS NARODU” z dnia 4-go listopada 1933
Kr. *

Co sk ła d a  w upom inku  n a rzeczo n ej  M ietek?
Funt p iern ik ów  K olhego  pysznych „A N T O N E T E  Si“
Fabryka pierników A N T O N !  R D T H E ,  Kraków ulica Sławkowska L  20.

_____________ ‘  t- i i

■'SC

Konkurs „na najoszczędniejszą pracownicę domową".
UDZIAŁ PRACOWNIC DOMOWYCH W TWORZENIU KAPITAŁOM RODZIMYCH.

W dniu 31 października hr. odbyła się !— cale moje zarobki to p n ia ły  na m arne — du- 
w Centrali i we w szystkich Oddziałach PKO. żo pieniędzy w yfum anili odemnio Indzie, k tóre] koicie 
uroczystość, k tó ra  ze względu na jej duże zna-(przepadły  n a  wieczne, że ty lko resztk i zostałv 
czenie społeczne zasługuje jih specjalną uw agę ,'m i w kuferku. Obecnie, za ostatn i rok  całą moją. 
N ajw iększa ta  in sty tucja  oszczędnościowa ogło-jpensję 40 zł. akura tn ie  co m iesiąc zanoszę do!

2 ruchu wyborczego Ch. B.
* ZGROMADZENIE PUBLICZNE 

W KRAK O W IE.

W  poniedziałek  6 listopada o godz. 
7-m ej w ieczorem  w  domu przy ul. Potoc­
k iego  11. odbędzie się zgrom adzenie pu­
b liczne Chrz. Dem. z następującym  porząd­
kiem dziennym :

1) Zagajenie.
2) R eferat dr. Boi. R ozm arynow icza „Za 

sad y  ordynacji w yborczej w  m ieście Kra-

3i Zapytania, w yjaśnienia referenta. 
W szyscy  człon kow ie i sym p a ty cy  Cii,

V- 1 |-    ,1 . »«.»» m m m i l l i e  I l i  IC O J łH /  U O j  -r-v • < / t i  - | , #  . t

siła w roku zeszłym konkurs dla pracownic,) PKO., gdyż przedtem  miałam zakupione ulwa-1 \  rów nież cz łonkow ie innych  organi-
k tu re  złożą w ciągu roku, proporcjonalnie Jo  i nia i bieliznę, a do kina, na zabaw y przez o ;ilv jzacF.i F n to k ck o -sp c leczu y ch  powinni w ziąć
swych zarobków, najw iększą sumę oszczędno-j rok nie chodziłam. Jak  mam wolny czas, to  i tłu m n y  udzia ł w tem zgrom adzeniu infor-

K onkurs obejmował cały  teren lĄ plitej i pójdę na, spacer do parku, a jak  mi sm utno i 1

K ażdy Krakowianin  
sw ój

S C I . in for
m acy jnem . O rd y n a c ja  w yborcza  jest skom  

deszcz pada, to  patrzę i patrzę na. książeczkę! p lik o w an a .
.oszczędnościow a i ju ż  mi weselej. Boże! ja k  to     . , . ,  . .  , . . •

także w  Krakowie. W raz z T nagrodą pieniężną,! prędko zbierają, się pieniądze, dopraw dy w ierzyć ' * ' L 1 nic s ' v0.i 0 " iaze '

?. podziałem na ok ręg i w edług m iast, w lnóryeh 
znajdują, się. Oddziały P. K. O., a  więc: ni. in. ninsi ją

nagrodzona uzyskiw ała ty tu ł ..Najoszczędniej­
szej Pracow nicy Domowej” danego m iasta. .....

I  w łaśnie w dniu 31 października br. odby-jślatam . żo jestem  na służbie 4 la ta i że mogla- 
i się w Centrali PKO. w  W arszaw ie i w e; bym m ieć ju ż  kap itał, to  aż ni i się p łakać eliee.

się mi nio chce. że mam już praw ie 360 zł. i to 
za ,jeden rok ty lko zbierania! Ja k  sobie poray-

o h y w ate lsk i.

,vu* c-- , Q|fry  — około 40% ogółu stających do konkursu
la  13 16 gr; p ie truszka — •' ct, s( e . o i odkłada prawie cale swoie skromne pensje, od-
g r; w łoszczyzna 1;)—-13 S>- J-1 ’ a  v0U]P- I m aw ia jąc  sohio n ie jed n o k ro tn ie  n aw e t na jn ie-
60 deserow e 0 80— 1.20 zl: g ruszk i k o m p . , ,. .. - ,,oo fcr. u e s tio w e  o .. , ,„ _ .  on | zbedm ei?zvch w y d a tk ó w . Z asad a  — mvs! oZiO OA 1 1 *„1 it • Stnvlri U >11 ,1 /II, ‘60—  80 gr.; deser. 1— 1.20 zl.; .Śliwki 0.80—-1.20 
zł; Brusznice litr  40— 30 gr; Kurczęta p a ra  2— 3 
zł.: kury żywe sz tuka 2.30— 4 zł; Kaczka 2—
3.30 zl: gęś żyw a 3.30—3 zł; b ita  3— 1.30 zł;
Indyk  i indyczka 4— S zł; Zając w skórze 2.30' budzić musi.
2.80 zł.; bez sk ó ry  2— 2.30 zł; k a rp  iżywy 1.30— | . Oto up. tS -letn ia dziewczyna,
1.80 szczupak' 3— 3.00 brzana, i leszcz 3.50; lin i m iesięcznie 15 zł., w ciągu roku uskładała

w szystkich Oddziałach podniosła uroczystość 
ogłoszenia wyników  konkursu i rozdania n a ­
gród. Na wezwanie PKO. stanęło  kilka tysięcy  
pracow nic dom owych do konkursu. M aterjaly, 
jak ie  zebrała PKO. dzięki tem u konkursow i są 
nadzw yczaj in teresujące i są ehlubnem świadcc 
twem dla ogółu pracow nic domowych. J a k  ży­
wo odczuw ają potrzebę oszczędzania, te m ało jin s tynk tem  wiedzione chowały naw et czasem 
stosunkow o zarab ia jące pracownice, mówią, cy -jdo  kuferków  swe ciężko zapracow ane grosze, i

złotówki, ałe te najczęściej im przepadały. 
PKO. nauczy ła  je racjonalnie oszczędzać, to  też  
zw racały się do PKO. z całem zaufaniem. 
v 'Widząc tak ie  rezultaty  swojego konkursu .

ZG R O M A D ZEN IE W  B IA Ł E J.
, W n ied zie lę  5 b. m. o godz. 5 - te j o d h e -  

Dnżo trzeba mieć silnej woli, aby  nic nic 1 Mi° ^ 'ic j  *ali D om u K ato lm k icu o
wydać i odkładać, w szystkiego sobie odmawia- ' Ia ^sriomai zonie p in lic z n e  Oh. D. 
jąc, w  im ię lepszej przyszłości, zw łaszcza w m ie ’ ° " ,D ic  e ra t w yg łosi red . ..op iek i, 
ście w śród tylu pokus. Przecież pracow nice do­
mowe, to  najczęściej w- pierwszem pokoleniu 
dziew częta wyszłe ze wsi. N ik t ich oszczędzać 
nie uczył. Doznały niemało zawodów. Zdrowymi Sir Simos* minister spraw

1.50 zł. w iślane drobne i średnie 1— 1.50 zł. 1
KONIE RZEŹNE 7 KRAKOWA DO BEL- 

GJf. Na targu- koni w K rakow ie w  dniu 31 uh. 
m. ogółem spędzono 173 koni i płacono za, k o ­
nie pojazdowe od 200 do 250 ,zł: za konie lek­
k ie od S0 do 130 zł; za konie rzeźne od 20 do 
50 zł. Ze spędzonych koni sprzedano: n a  wy- 
wóz za granicę kraju  8 , n a  rzeź m iejscową 7, 
■na rzeź do Belgji 16. Tendencja n a  konie zniż­
kowa. *

KRADZIEŻ NA STACJI. I\. Fiekarzów na, 
nauczycielka, zam. w K atow icach, zgłosiła, żc 
2 bm. sk rad ł je j nieznany sp raw ca w  czasie 
w siadan ia do pociągu na dworcu kolej, w  K ra ­
kow ie to rebkę z teczki z kw otą  90 zł, oraz le­
g itym ację osobistą.

PRZEBITY NOŻEM. W czoraj interw enio­
w ało Pogotow ie R atunkow e przy  ul. Szerokiej, 
gdzie niej. Rudolf Gołębiowski, la t  39, przebi­
ty  został nożem w okolicy piersi przez swego 
podchm ielonego kolegę. Pogotow ie przewiozło 
rannego do szp ita la św. Ł azarza , na oddział 
chirurgiczny.

 oo   ,
ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY.

• Z OKAZJI 125-LETNTEGO JUBILEUSZU 
Pol. Zw. Zaw. Pracow ników  H andlow ych i Biu 
rowych w  K rakow ie odbędzie się  w  niedzielę 
5 bm. uroczystość, k tó ra  rozpocznie się nabo­
żeństw em  o godz. 9-tej w kościele OO. P ija ­
rów. O godz. 10.45 odbędzie się A kadem ja w 
sali „F lo rjank i” przy ul. Basztow ej 8. Popo­
łudniu zaw ody sportow e n a  boisku .,W isły”'.

ZWIEDZANIE ZABYTKOWYCH KOŚCIO­
ŁÓW W  KRAKOWIE I NA KAZIMIERZU. .W 
sobotę 4 bm .: zwiedzanie w spaniałego b aroko ­
wego kościoła św. P io tra  i P aw ia z grobem 
ks. P io tra  Skargi oraz kościo ła civ,in<r. św. 
M arcina pod kier. d ra  J. Dobrzyokiego. Zbiór­
k a  o godz. 3 pop. p ^ o d  kościołem św. P io tra  
(ul. G rodzkal. — W  niedzielę 5 bm.; zwiedza­
nie średniowiecznej św iątyni Bożego Ciała, m a 
Iowniczyoh gmachów klasztornych i zaułków 
K azim ierskich. Zbiórka o godz. 2.15 na pi. Wol 
n ica  pod Ratuszem .

zbędniejsźych w ydatków .
lepszom ju trze —  je s t w śród tych dziew czątj PKO. postanow iła przyznać ..Listy Pochw alne1 
ta k  silnie utrw alona, a- w ola osiągnięcia lepszej I tym  pracownicom, k tó re  konkurencji nie wy­
dol i tok silna,, że niejednokrotnie aż podziw j trzym ały  i nagród pieniężnych nie uzyskały.

m im o, że w y k a z a ły  przez  sy s tem a ty czn e  i w y-
zarab ia jącn  j trw a łe  oszczędzanie dużą siłę c h a ra k te ru . Ogło-
y-łniUi}., zł. iszc-nie te g o  ro d z a ju  k o n k u rsu  d la  pracownio.

dom ow ych  n ig d z ie  d o tąd  n a  św iecie n ie m iało  
m iejsca. Uc-zynioDO to  po ra z  p ierw szy  w Pol

CO.— z myślą o kupieniu sobie za kilka lat, 
działki ziemi, aby móc wraz z m a tk ą  osiąść na
własnem gospodarstw ie. —  oto inna. k tóra oil-i ; „czyniła to  P. K. O. Nagroda dla tej zadu
m awiając sobie w szystkiego, usk ładała  w ciągu 
roku  560 zł., pobierając 50 zł. miesięcznie, aby  
jak  pisze, odkupić ogród, k tó ry  po śmierci ro-

żonej Insty tucji 'za trudy nad wychowaniem 
społeczeństwa, za .rozw ijanie >„;w nim zmysłu 
oszczędności, niewątpliwie są. rezu ltaty  togo

dziców, sprzedali je j bracia. Inna znów odk ła -jkokursu ; *1 za tę  p racę wychowawczą, należy, 
d a ła  w ytrw ale każdy grosz, bo niety lko p e n s ję ,sję s tro n y  społeczeństw a dla P. K. O. wyso-j
ale naw et i to, co o trzym yw ała czasom od go­
ści swoich pracodaw ców , na kupno m aszyny do 
szycia, gdyż chce zostać krawcową...

W zruszające dopraw dy są tc  listy  pracow ­
nic, poparte zaświadczeniami pracodawców. 
Tyle nadziei, ty le ufności w lepsze ju tro  i 
wdzięczności d la  PKO. za to . że. obudziła w nich

ne uznanie. -  ^  ■1
Z K rakow a otrzym ało nagrody pieniężne 13 

i pracow nic domowych, a  to: A. G ąsow ska (500 
zł.), M. P ie trzyków na '300 zl.). H. F abianów na 
(200 zk), oraz po 50 zl.: J. Pom ianków na, U. 
Stomkówna, A. Cemcek, W. F rapczyków na, W.i 
Gibek, W . Nowak, E. K araim , M. Gibkówna.i

wiaro we w łasne siły. „Przed wezwaniem do. J  Majówna i M. Suder. Listy Pochw alne otizy- 
oszezędnośei przez PKO., —  pisze jedna z nich, m ały 74 pracownice. j

Od soboty, 28 b. m. w kinoteatrze „ S Z Y U K A ^
Aby udostępnić szerokiej Publiczności oglądnięcie świetnego arcydzieła Kiepury

ZDOBYĆ 0 1 P I I I S Z C

je s t oslatn io  przedm iotem  ataków  ze strony 
polityków  niemieckich, którzy mu zarzucają, 
że jego nieustępliwe stanow isko sta ło  się przy­

czyną w ystąpienia Niemiec z Ligi.

Przeeudn* symfonia miłosna, palna r,v w i oto w ego hum ora  i czarowue «o śp!ew u’ — Czołowa § 
kreację stwarza, fenom enalny śpiewak, chluba polski

Nazwisko to fascynuje masy. — Nazwisko to p o ­
rywa miliony. — Film . ten to największy i naj­

w spanialszy tw ór nasie j epoki.
T ylk o  k ilk a  dni po ce n a c h  p o p u la rn y ch  od  50 groszy .

JAN KIEPURA

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Sobota: „Eros i P syche” .
N iedziela pono.: ..Mazepa” , — wiecz. „Tgra- 

ezki m uzyczne” (premjera).
Poniedziałek: ..Bal m askow y” (prem jera.

gośc. w ystąpi Fr. P latów na).

R F P E R T I U R  
ŚW IT: Pod Tw oją obronę 'M. Bogda, A. 

Brodzisz).
W ANDA: „Szpieg w m asce” (Hanka Ordo­

nówna.)'.
UCIECHA: P ieśń nad Pieśniam i (Marlena 

Dietrich).
APOLLO: K aw alkada (Clive Brook). 
SZTUKA: Zdobyć cię muszę (J. Kiepura). 
ADRIA: „C órka pułku” (w rok gł. Anny 

Ondra).

ATLANTIC: Ścigani ludzie (Magda Sonja) 
ponadto orkiestra D ajos Bela. ... t

SŁONCE: Rasputin, w gł. roli Conrad Veidv.
„ PROM IEŃ: „Czemp” (W allaco Boery i 

Jnckie Cooper).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 36. X. do 3. 

XI. film pt,. ..Pokusy Europy” iGdy zechcesz 
oddać serce swe). W1 rolach głów nych: T.iljana 
T larrey  i Igo Sym.

KINO MUZEUM w yśw ietla we środo, *Q- 
botę i niedzielę film p. t.: „Law ina-’.

— ł "
„IGRASZKI MUZYCZNE” . W niedzielę wie­

czorem pierwsze przedstaw ienie nowości roper 
tu  a.rai angielskiego, sztuki Ronalda Mackien- 
zic‘go „Igraszki m uzyczne” , w opracowaniu 
sceniozncm .1. Karbow skiego.

OPERA KRAKOW SKA W BIELSKU. Ope­
ra krakowska, wyjeżdża w dniu dzisiejszym w 
sobotę na zaproszenie Tmv. T eairu  Pol-kiego 
do B ielska i da w  tam tejszym  teatrze opero 
Y crdrogo ..Bał m askow y” w obsadzie premjc- 
1'ówej krakow skiej.

WIECZÓR POETYCKI TADEUSZA P E I­
PERA ,— z w spó l  u J z i a l c m  a r t y s t ó w  t e a t r u  im. 
S ło w a c k ie g o  o d b ę d z ie  Sie w  p o n ie d z i a ł e k  u buk 
o godz. 8 w Coli. Nov. w sali 66.

KLUB RÓŻOWEJ KUKUŁKI z Poznania 
daje gośc. w ystępy w sobotę, niedzielę i po­
niedziałek. t,j. 4. 5 i 6 bm. w Onkiemi Micha­
lika  pod tytułem  „Jam a tasam a”.

Sokole zawody strzeleckie
Dzielnicy K rakow skiej.

Jeszcze w sprawie odnawiania Wawelu.
W związku z artykułem , k tó ry  pojawił ,-ię 

w „Głosie N arodu” dnia 22. X. br., a k tóry  do­
tyczy treścią swoją dekoracji sal na W aw elu 
przez art. mak Józefa Jarem ę. —  Zawodowy 
Zw. Pol. A rtystów  P lastyków  w K rakow ie in­
form uje ze swej strony: t

„A rty sta  m alarz Józef Jarem a, będący obe­
cnie (ztonkow iem  Związku ZPAP. ukończył 
k rak  o weką A kadeinję Sztuk P ięknych w rokit 
1924. będąc uczniem prof. Józefa Pankiewicza. 
W tymże roku udał «ię do P aryża, gdzie kon­
tynuuje s tu d ja  artystyczne dn r. 1930. Rok 
1931 spędza na atudjach we, W lo-zech w cha­
rak te rze  stypc-m lysty ..Funduszu K ultury  Na­
rodow ej”. W lniędzyezwrie w ystaw ia swe pra­
ce w Paryżu. Gmmwio i W arszawie z grupą a r  
tystów . znaną w Polsce pod nazwą ..Kapjści”. 
P race na W awelu otrzym a! na podstaw ie kon­
kursu . na którym  projekt, jego uzyskał jedno­
głośną aprobatę Komisji, w skład k tórej m ię­
dzy innymi wchodził zc strony  Rządu ówcze­
sny dyrek to r D epartam entu Sztuki. Miau.  Sko 
czylas. P ro jek ty  konkursow e były w swoim

W dniach 2s> i 29. X. odbyły sio Krakowie 
Sokole zawody strzeleckie z broni m ałokalibro­
wej o m istrzostw o Dzielnicy K rakow skiej na 
rok 1933/1931. Do zawodów stanęło ogółem 2 9 ! '-z.asie w ystaw iane na W awelu — dla w szyśt- 
zawodników, na otw arcie zawodów przybyli li-[k ich . których spraw a odnawiania W awelu na­
gan i reprezentanci Sokolich Gniazd oraz Sokcji' prawdę interesuje. Donośnie do tw ierdzenia au 
Strzeleckich Sokolich. Ogólne zwycięstwo o mi-! tora na w stępie w -prnm ianego artykułu , jnko- 
strzostw o Dzielnicy K rakow skiej zdobyli: pierw] ” .v Jozef Jarem a był Rusinom, konstatujem y, 
sze miejsce znany wyborowy strzelec Dr. K a ro l1 ^ Ja rem a jako student Akadeinji yztnk 
Bunsch, — z. ogólną ilością punktów  522 na 66611’ięknycli był jednym z pierwszych echotni- 
możliwych. — drugą Podlaski 512 punktów, i ‘ kmv k tórzy  w r. 1918 udali -ie  aia front ukra- 
trzecią Sokół 470 punktów. '  ] iń<ki celnn obrony Lwowa. D odać również na-

j,  ^ __ ] leży. że w eha.r.‘ikf"rze ochotnika przebył knm-

Odczyty.
„F lota m orska za S tefana Batorego ’ odczyt 

dr. K. Lepszego odbędzie się w sołiotę 4 bm. o 
godz. 18-0j na posiedzeniu Poi. Tow. Historycz 
nego w sali Czytelni czasopism, BiHjoteka J a ­
giellońska, parter. •'

1'anję  boi,-zew i c k a ” .

slirzpfła swijsii Osie® 
hor-ysfflf z poczty le(Hiczc)
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P O L IC JA  I B. PR A C O D A W C Y .
W  czas ie  cz w a rtk o w e j ro zp raw y , w  g o ­

d z in ach  w ieczo rn y ch  ze zn a w ały  dw ie g ru p y  
św ia d k ó w . P ie rw sza  to  —  fu n k c jo n a riu sze  
po lic ji, k tó rz y  s ty k a li  sio z M aliszam i bąiiź- 
to  w  d aw n ie jsz y m  czasie , bądź też od chw ili 
a re sz to w a n ia  po  zb rodn i. Św. O strow sk i, 
p rzo d o w n ik  po lic ji w  R a b ce , opisał m om ent 
a re sz to w a n ia  M nliszow ej i p rze d s taw ił je j 
ów czesne zezn an ia  o p rzeb ieen  m order-

J la liszo m  to w arz y szy ła  w czasie ich p o b y ­
tu w K a to w ic a c h , o raz M arta  l le id e , u k t ó ­
rej M aliszow ie m ieszk ali po zbrodn i. Z ez n a­
w ali rów nież b. p ra c o d a w c y  o sk a rżo n e j p a ­
ry : św ia d e k  Z. B u rzy ń sk i w łaścic ie l z a k ła ­
du  fo to g ra ficz n eg o  w K rakow ie , u k tó reg o  
MaJisz p rzez  .‘i la ta  był za tru d n io n y  ja k o  
fo to g ra f, już. T ra tn e r ,  b. p raco d aw ca  Ma- 
liszow ej. d r. llu llw a  adw okat., u k tó re g o  
M aliszow a b y ła  rn n n d a n tk a  i J a n  W a u lo ła

siw a . w  w ielu  p u n k ta c h  sp rzeczce  z o b ec n e-j w łaśc ic ie l za k ła d u  fo to g ra ficzn eg o  w Mi­
nii. D ru g a  grupo —  to  św iadkow ie  z K a - lk o lo w ie . z k tó ry m  M alisz p e r tra k to w a ł o po 
tow io: H elena Ja rc z n k . fo rd a u se rk a . k tó ra  sadc.

P ią tk o w e  p o s ie d z e n ie .
( 'zw arty  dzień rozprawy rozpoczął się o g. pracy uio jw7.yci10d 7.il. to też. zagrożono nm, że 

h.-t.). Xo zlecenie przewodniczącego p ro toko lan t.będzie  w ydalony, jeżeli nadał tak  będzie po­
dliczy tu je zeznania tych św iadków, k tórzy nie j stępował.
staw ili się i k tórych  odszukać nie, m ożna było.j Relacje policyjne mówią o włam aniu się Ma- 
Odczymno zatem  zezuanin niejakiej Nalepko- j li; za do pewnego zakładu fotograficznego, o 
woj, współw ięźniarki MaSiszowcj. Malisz.own opo w ystępowaniu pod lalsz.ywenii nazwiskami i 
w iadaia jej, że nie chcieli m ordować, musieli j e - ] czerpaniu zysków od kobiet ulicznych.
duak strzelać, bo nie było innego w yjścia. ! r rz ą d  Skarbow y w ystaw ia niekorzystne! jakiem kolw iek zamąceniu umyshi. Prawdziwi

Ja n  Malisz je s t niewątpliwie obarczony dzie 
dzicznie. M atka kró tk i czas była chora um ysło­
wo, siostra zraarta w obłąkaniu, b an ia s ta , p ra­
gnął w stąpić do policji. Nosił stale przy sobie 
broń. .-ani nie wie po co. Nic imał się żadnej 
trw ałej pracy. Nic istniało dla niego, jak  tw icr 
dzi, żadne .prawo boski \  ni ludzkie. C ała jego 
ewolucja odbyw ała się na tle nędzy i braku 
najełem entarniejszych potrzeb. Na tein tło za­
częły k iełkow ać u niego myśli sam obójcze, k tó  
r=> rychło porzucił, i powziął myśl dojścia* do 
pieniędzy droga rabunku. Podkreślić należy, 
że oskarżony działa! wspólnie z żoną. —- co 
jest. ważnym momentem psychologicznym , — 
bo przygotow ania swoje poczynił z niezw ykłą 
dokładnością. Twierdzi, że s trze la ł bezwiednie,, 
ule równocześnie w yklucza, by żona jego strze 
lala. Ze stanow iska eądowo-Iekarskiego zasła­
nianie się tego rodzaju niepam ięcią jest wobec 
wszystkich tow arzyszących czynowi oskarżo­
nych okoliczności niew iarygodne.

Genezie sam ego czynu brak chorobliwych 
pobudek. Zachowanie się po czynie, działanie 
wspólne z żoną. w yklucza wjirost działanie w

praeownie7.ee, Marji M.diszo- 

s. p. z Nowego Sącza mówi

Twierdziła, że w domu bardzo źle z nią się o b ­
chodzono. trak tow ano gorzej, niż służącą. Ma-
liszow a nie chciała przyjąć w więzieniu listu,
k tó ry  nadesła ła  je j m atka, od kapelana więzień- j Malisz był w  wysokim stopniu lekkom yśl­
nego nie chciała przyjąć m edalika. Przyznała stę ,ivn). roDil w rażenie h isteryka, kłam ał, nie z.a- 
że iiietylko mąż. strzelał, ale i ona strzelała. J s jng]wai na najm niejsze zaufanie. Ogólnie ma- 
G dyny męża skazano, a ona została popełn i1 j0wa r tośCio\Vy żołnierz, jakkolw iek in teligentny

świadectwo, jako 
w ej.

Opinia* z 1 p.
że

sam obójstwo,
wszystkiem .

bo mąż dla niej jest obecnie ; posiadający znaczne poczucie koleżeństw a.

Odczytano dalej relację, że ś. p. Prze binda, 
znał Malisza od półtora roku. Przebinda w yra­
żał się o Maliszu. że to jest łazik, niedoszły 
aktor. Malisz i Przebinda nie kłaniali się sobie. 

Po odczytaniu zeznań świadków przystąp io­
no do odczytania sprawy.

NIEZBYT CHLUBNE ŚW IADECTW A.

- >- Pismo z Kasy Chorych przedstawia,* że Ma­
lisz, jako  urzędnik K asy Chorych często do

iąłe zęby rChlorodont

Po odczytaniu aktów , sąd ogląda różne do­
wody rzeczowe, przedew szystkicm  więc skrw a­
wiony płaszcz Malisza, torbę, i czapkę Przobin- 
dy, kapelusz. Suesskinda z dziurą od kuli, w o­
rek, k tó ry  miał być zarzucony i  na Prze bindę, 
r tżn e  drobiazgi, nabyte przez Małiszową po 
zbrodni itd.

Opinja lekarzy-rzeczoznawców
Po krótkiej przerw ie przedstaw ili sądowij w yw nioskować, k to  zadaw ał razy. 

swą. opinję biegli. Prof. Olbrycbt przedstaw ił. P rot. O.: Nie. R ana zależy niety lko od d ly  
przedew szystkiem  wyniki sekcji zaniordOwa-( t ęki, ale ? od ciężaru narzędzia.
nycli. Sucssknd otrzym ał dwie rany. śm iertelną 
była rana w płuca. Mimo jednak tej rany, Suos 
skind mógł krzyczeć, był przytom ny, to też 
m ordercy dobili go ciosami rewolweru. Pewne 
obrażenia na ciałach Sueskindów św iadczyły, 
żc z m ordercam i stoczono walkę. Sucsskindowa 
o trzym ała trzy rany  postrzałow e. Jedna ku la

Obr. W arenhaupt: Oskarżona tłum aczy, że |
biła kolbą rewolweru, Malisz znowu mówi. że:
2'dv .skindow ie do niego sic zbliżali bił na;

umysłowo chorzy nie są zdolni do w spółdziała­
nia, są natom iast zdolni do tego psychopaci.

Orzeczenie w spraw ie Ja n a  Malisza znawcy 
zam ykają w następujących punktach:

1) Badany Ja n  Malisz nie jest umysłowo 
chory, ani umysłowo niedorozwinięty lub przy 
tępion.y, nie był takim  w chwili popełniania 
inkrym inow anego czynu, którego także nie po­
pełnił w żadnym w yjątkow ym  stanie umysłu, 
znoszącym karalność.
v. 2) B adany Jan  Malisz .jest natom iast psy­

chopatą konstytucjonalnym  z typu  niestałego, 
czy!i zmiennego — skutkiem  czego jego zdol­
ność rozpoznania znaczenia czynu i kierow ania 
swo.iem postępowaniem była nieznacznie tylko 
obniżona.

3) Ocenę takiego obniżenia pozostawić mu­
simy orzekającem u sądowi.

4) Obserwację stanu um ysłowego Ja n a  Ma- 
liśza' przez czas jego pobytu w tu te js/em  w ię­
zieniu śledczem wraz z. m ateriałem  danym nam 
przez sad oraz m a te r ia ln i pochodzącym z za­
kładu dla umysłowo chorych 
kam i naszych badań uważam y za zuoelnie w y­
starczającą do w ydania stanow czego orzecze­
nia, przez na? podanego.

STAN UMYSŁOWY M AUSZOW EJ.
Kolejno przedstaw ił dr. Janko  w-ki orzecze­

nie w sprawie oskarżonej. Mar ja z W ęgrzynów

Maliszowa nie jest umysłowo  ̂ zdrowa, gdyż 
obserw acja jej stanu um ysłowego nie w ykryła 
w jej umyslowoścj żadnego zboczenia chorobli 
wego. Je s t to osoba bystra , psychicznie spraw ­
na, inteligentna ponad poziom swego otoczenia 
i ponad granice otrzyriianego w ykształcenia — 
osoba psychicznie zupełnie dojrzała, o nastroju 
spokojnym , zrównoważonym uderzająco, o ile 
się uwzględni je j sytuację, z k tórej grozy ba­
dana zdaje sobie spraw ę w całej pełni.

Jedynym  rysem, k tó ry  do pewnego stopnia 
odbiega, od przeciętnej norm y, je s t życic p łcio­
we badanej, wcześnie stosunkowo roz.poczęte 
nicszezęśliWem małżeństwem i zajściem  w  cią­
żę i następnie prowadzonem  w sposób dość bez 
względny. Zasadniczej przyczyny i podstaw y 
zam achu należy, zgodnie zresztą, z podaniem  
badanej, szukać w chęci zdobycia pieniędzy 
choćby drogą rabunku, a nie w  iakiem ś choć­
by chwilowcm zamroczeniu. D okładne przygo­
tow ania do zam achu, obmyślenie go w n a jd ro ­
bniej: zyeh naw et szczegółach, zachowanie się 
badanej w czasie zam achu, gdy trzym ała w 
szachu Siisskindową i jej có rk ę ,^  szczegóły 
ucieczki, najdckłeduiej zachow ana pam ięć dro­
bnych szczegółów, dowodzą ponad wszelka 
wątpliwość, że badana działała świadomie, ee-

ł W ś W W I * *
Iowo, z w yzyskaniem  wszystkich sił in te lek tu ­
alnych, że wreszcie działała w najściślejs/.em 
porozumieniu z nrężem psychopatą, nad k tó ­
rym  górow ała spokojnym  i zrównoważonym 
umysłem.

ZDZICZENIE- 
W ytłumaczenia, czynu oskarżonej należy 

szukać w ciężkiem położeniu ekonomicznem z 
jednej strony, a z. drugiej w pewnem zdzicze­
niu obyczajowem w czasach powojennych, w 
k tó rych  podobnie, jak  w Polsce XV]] wieku 
..krew je st tańszą od wina. człowiek tańszy od 
konia“ (W. Łoziński1). R easum ując nasze w y­
wody, powiada, dr. Jankow ski imieniem swo 
jem i prof. O lbiyehla. orzekam y, żo

1) Mar ja z W ęgrzynów Maliszowa jest Osc 
bą zupełnie umysłowo zdrową, niedotknięlą 
żadnem, choćby tylko przejściowem, czy chwi- 
lowem. zaburzeniem władz umysłowych.

2) M arja .z  W ęgrzynów Maliszowa znajdo­
w ała się w chwili jiopelnienia zarzuconego jej 
czynu w pełnej zdolności rozpoznania jego zna 
czenia, jako  też w pełnej zdolności pokierow a­
nia swem postępowaniem. ' "

3) Pewna r.ieJcwartościowość m orałno-ety 
acznie z wvni- j czna, jaka przehija się w dotychczasow cm  ży

praw o i lewo. trzym ając rew olw er z.a kolbę. Co
wobec tego jest praw dą? ; j

Prof. O.: Nie mogę odpowiedzieć ściśle, ,v
, , , , . ._ , . , *nie chce bawić sio w Shorloka Holmesa. Możn iskaleczyła serce, lecz me spowodowała natych- . •. • 1• . . • , . . .  „ i i  pw w nioskow ac.m iastow ej nieprzytom ności i ranna m ogła k r/y -  •

ciu Marji z W ęgrzynów Maliszowej może być 
jioliczona tylko z jednej strony  na karb  pew­
nego zaniedbania w jej wychowaniu, z drugiej 
tłum aczy się jej tem peram entem , względnie 
właściwościami charakterologicznem u a na 
spełnienie samego czynu nie ma żadnego de­
cydującego wpływu.

won

czwartku, 26-tio tom. w-teatrza „ U C I E C H A * *  I

czeć, wiec by  ją. uciszyć, zadano jej razy  w 
narzędziem topem. Najwięcej urazów w g ło -1 

wę otrzym ała Suesskim łówna, gdyż na nią nie

że uderzenia były zadaw ane,
gdy Suesskindowie leżeli na zienti.j

,-  • . • „ , • . i >'szysfk ie uderzenia narzędziem tepeni zadanowp narzędziem topem. Najwięcej urazów w glo-, . . . ■ -1 . . . j.a ' ,!w czaszkę. W y d aje  się p raw dopodobn ie jsze , z e ! |
. . . .  i ciosw b v łv  zadaw ane kolba rewolweru. jstarczyło juz kul. ! ............  I

Prof. Olbrycbt. przedstaw ia następnie doj R ezultaty  badań nad stanem  umysłowym ,
k tó re j z grup krwi należa oskarżeni i ich ofiary,]oskarżonych przedstaw ił dr. Jankow ski. Rada-j 
omawia badanie dowodów rzeczonych, m. ł a j  "i* to przeprowadzili razem dr. Jankow ski i 
płaszcza Malisza,. skraw ione na rękaw ie oraz pr°k  Olbrycht.
7, przodu i tłum aczy, skąd wzięły się jiewne lu ­
ki w pam ięci Suesskindówny. Luki pochodzą 
stad. że nie była ona w czasie obserwowania

PSYCHOPATA.

Badany Jan  Malisz, nie jest dotknięty ża-

M A R L E N A  D I E T R I C H
wystąpi w s\vvin największym filmie w dramacie w/g po w. Hermana Sudcrmana

Pieśń n a d  Pieśniami
Reżyserował najwybitniejszy reżyser „ParamounliC, twórca Dr. Jekylla. słynny -, ] 
R O U B E N M A M O U L I A N. — Sensacja o której mówi cały świat. —

P o n a d t o  t y g o d n ik  d ź w ię k o w y .

w ypadków  w równoważonym stan ie  psychicz-j ll'iym niedorozwojem , mówi dr. Jankow ski, ani 
nym. Szw ankow ała jej apercepcja wrażeń. Dru-I przytępieniem władz um ysłowych, ani nie był 
sr; m om ent, k tó ry  spowodował, że nie pam ięta. n *gdy w STlerj’ życiu, podobnie jaki i
ona pewnych rzeczy, to urazy w głowę, jakich

Początek przedstawień o godz. ó. " < M niedzielę od go dr.. J c i e j .

ona doznała. Zeznania osób po takich urazach  '
w chwili dokonyw ania inkrym inow anego cz.ynu. 
Natom iast, stm lju jąc dotychczasowy żywot

bardzo często nie są zgodne z praw dą. Osoba 
tak a  tw ierdzi, że o trzym ała naprzykład cios

badanego, przychodzim y do wnosku, że J. Ma­
lisz je s t psychopatą konsty tucjonalnym , należą-

sztyietem . tym czasem  była ranna zupełnie od cYni do typu t. z.w. niestałych ,,Ies instabies ‘ 
czego innego. Nie należy zapominać wreszcie,! francuskich psychiatrów  i „die Haltloseik Krae- 
o tem, strac iła  ona przytom ność, więc. m a cal- Pe*'na- t v- I
kowife luki w obserwacji. Luki te  m ogła wy-j Dla objaśnienia «dodajem y, żc psychopatja 
p tln ić  izccsam i zaslyszanem i od ludzi. Inie iest wcale identyczna z chorobą umysłową,

Prof. O lbrycht przedstaw ia następnie bada- jest. to  ty lko  pow stałe na tle  skłonności rodo- 
n ia  końcowe. Jedne m iały ustalić- czy oskarżę- wy eh odchylenie od norm psychicznych i to naj- 
Tii dotknięci sa kiłą , drugie, czy oskarżona Ma-! częściej w niekorzystną stronę. Rysem głównym 
liszowa jest brzemienna. Badania nic w ykaza-j takich psychopatów  je st pewna psychiczna nie-; 
Jv, bv .Maliszowie byli kila dotknięci i by Ma-1dojrzałość, chwiejność ich woli i zmienność pod 
liszowa była w ciąży. j w pływem jakchkolw iek pobudek w ew nętrznych

lub zew netrznvch. Nad całością ich działalności! 
KTO STRZELAŁ J KTO ZADAWAŁ CIOS-1! ? góruje fantazja, skłonność do przesady. W ielu;

Prokurator: Czy na podstaw ie sekcji zwłok z nich zdradza pr/y tem  skłonności artystyczne,! 
można ustalić, żc- praw dą jest to. co mówi najczęściej literackie, rzadziej plastyczne. zaw-J 
oskarżona, iż oddała trzy strzały. 1 jsze jednak niezw ykłe dziwaczne. Charaktery-1

Prof. O lbrycht: Jeżeli się uwzględni, żc P rze-.styczną cechą ich jest wzmożona drażłiwość. 
binda padł od jednej kuli. że -Suesskind, do P-vehopaei ta c y  prawie zawsze odznaczają siej 
k tórego  strzelał Malisz. o trzym ał dwa s trz a ły ,1 zaburzeniam i płciowenii, uderzająco wczesnym i I 
wobec czego w  (ł-strzałowym rewolwerze pozo- rozwojem płciowym, czasem homoseksualizm em, i 
s ta ły  trzy kule, możliwem je s t więc. żc trzy j Jeżeli rozpatrzym y psychikę badanego J. 3fa-j 
ra n y  od kul Suesskindowej pochodzą z ręki Ma- lisza., znajdujem y u niego z uderzającą dokla-j 
liszowej. dnością nieledwie wszeikle cechy psycliOpatji j

Sędzia Horski: Czy z sity uderzeń moż-naby konsty tucjonalnej. 1

Księgarnia Krakowska Kraków,
ul. św. Krzyża 13

poleca 7: ostatnich nowości

Adamski W. X , W ychowanie państwowe zł-
Bochenek J. X. Dr. Chrystus w parafji. Czytanki o życiu parafjalnem * 
Bojułka Br. X. Czy Go znasz? Nauki o Bogu »
Barowy P. Sąd grzesznika sam nad sobą 
Civardi L. X. Podręcznik Akcji Katolickiej (Zasady)
Deptuła W. Akcja Katolicka a organizacje kos'cielne. (K.A.K. Nr- 20) „ 
Karasiawicz W. X W trosce o tnfode pokolenie ' „
Marja Augustyna S. Lii,ja Premonslrain. Życiorys B k Bronisławy , 
Smolka J. X. Pcdologja
Towarzystwo św:. W incenlego a Paulo „

• W eiter Fr. P ię tn a s to le tn i  podróżnik

W ysyłka odwrotna po doliczeniu kosztów przesyłki

1.50 
3.60  
1.80 -

6.50 
1.20 

- .5 0  
- ,8 0  
3.25 

—.30
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Opodatkowanie gruntów i nieruchomości
na rzecz  sam orządów .

11. (T elef. w ł.). M in ister­
s tw o  S k a rb u  op raco w a ło  p ro je k t sk asow a­
nia w drodze u sta w y  w szystk ich  sam o­
istnych  danin sam orządow ych, ob ciążają­
cych  grunta i n ieruchom ości. Z am ias t s k a ­
cow anych  p o d a tk ó w  sam o rząd o w y ch  projek  
tow ane jest podw yższen ie staw ek  dodatku  
sam orządow ego do państw ow ych  p od at­
kom  gru n tow ego i od nieruchom ości. D ia 
w ojew ództw ' p o łu d n io w y ch  m a  w y n o sić  m a ­
k sy m a ln a  s ta w k a  dodatku kom unalnego  
do podatku gru n tow ego 130% . dla zacho-

dn ich  100% , d la ce n tra ln y c h  i w schodnich  
250% .

M aksym alna  s ta w k a  dodatku sam orzą­
d ow ego do podatku od nieruchom ości m a 
w y n o sić  n a  obszarze  ca łeg o  państw a. 60 %. 
S a m o rzą d y  nio m ia ły b y  m ieć rów n ież  p ra ­
w a  n a k ła d a n ia  p o d a tk ó w  i o p ła t ua p rze ­
m y sł i h an d e l, w  zam ian  za to  staw ka d o­
datku sam orządow ego do św iad ectw  prze-

4
Ulgi podatkowe

Warszawa, 3. 11. (Telef. w h \  O brady , Sr-j- 
iiiu toczą,  się przy nader slabem zainteresowa­
niu postów . ’ Zwr.i1.a uwagę, żo re poMcdziunu 
bierze m. in. u d z ia ł  poseł Dubois, a wiec z  te ­
go w id a ć ,  że  prokuratoria nie wydala jeszcze 
dyspozycji co do wykonania zarządzenia brze­
skiego.

—  nowe poaatki.
Wypadki na wsi.

W arszawa. 3. 1 1 . (Telef. wł'.). Po prze­
m ówieniu pnjda łty b a rsk io g o  zarządzono  
przerwę o^godz. 14. Po p rze rw ie  o godz. 16  
zaczął p rzem aw iać  pose! R óg, k tó r y  uw aża  
biidżoi za pełnom ocnictw o i fundusz dyspo-

Po prcm jorze zab ra ł glos m inister Z aw ad ź-j Z*VC<VJI?>V <lla S p e c ja ln ie  ob szern ie
ki i p rzem aw ia! bardzo długo, przi-szlo dwie go | ' ni}nvi;l] I " ’-'A w ypadki na w si, g d z ie  nę- 
dzi-ay. .Szczegółowo om aw iał on budżet.. n r z v - [ . ’iui<rer;a lfia . jest. w ie lką , a le  nie jest ona
oz cm 
Vj zajiow j

o ouuiw jat on Diniz^t. p rzy-1  V ------  i1 ; uji»
opowiedział 64 milj«ny zł* o^czeaaotrci. j s/oni z^ n i- Zn czaśótt o k u p a c y jn y c h  

. w i d z i  jog,, mów ażiiirj-za j o t  zapowiedź j ^ w a ł o  gorzej.  Chłopi w sz y s tk o  p r z e t r z r -  
m ysłow ych  i kart rejestracyjnych  ma b y ć ' dotycząca reformy podatkowej. Zdaniem m in i-1 '" j  w ia rę  w  przyszłość . Rozpo-
ustalona na 60 31. Z am iarem  M in iste rs tw a 
S k a rb u  je s t. by  reform a ta  zaczęła  dzia łać  
już od 1 styczn ia .

Rząd Sarrauta przed parlamentem.

stra  nadszedł już moment, ł.y przystąpić do tej 1 'ezptłzenie o w yborach do rad grom adzkich  
reformy. Zmiana naszego system u podatkowe- “k az a ło  S’A 28-go października, a  w ybory  
go powinna, pójść w kierunku większego upo-1 ■V'i!ac,/ 0 !10 Auz na * S °  listopada, zaska- 
rządkowania i ujednostajnienia podatków prz.\

Paryż lis to p ad a . N ow y rząd  fran cu sk i 
p rze d s taw ił ‘ się dziś Izbie, p r/y ez em  pre- 
mjer Sarraut w y g ło s ił ek sp ose, k tó re , mi n i ­
s te r  sp raw ied liw o śc i Dałim ier o d c z y ta ł ró ­
w nocześn ie  w  S en acie . IV d e k la ra c ji swojej 
rząd  zw raca, s i r  do  p a r la m e n tu  z pró«bą o 
przyznanie mu środków  potrzebnych do za­
pew nien ia  Francji bezp ieczeństw a i ochrony  
ustroju dem okratycznego, oraz p rzy w ró c e ­
n ia potęgi gospodarczej i finansow ej kraju. 
W  kw osjtjaeh b u d że to w y ch  rząd  o becny  
sto i na stanow isku  sw oich poprzedników . 
Żąda oszczęd ności, oraz zapow iada w alk ę  
z nadużyciam i i przestępstw am i p odatko- 
w enii. P o  p rzy p ro w a d ze n iu  b u d ż e tu  do  ró ­
w n o w ag i p o d ję ta  zo s tan ie  reforma podatko

w a. F ra n c ja  jest. w  dalszym  c iągu  g o to w a  
do da lsze j w sp ó łp racy  m ię d zy n a ro d o w e j —  
g lo d  d a le j ek sp o se  —  celem  p rzy w ró cen ia  
p oko ju  g o sp o d a rc ze g o , ale ja k  długo istn ie­
je zam ęt, m usi dbać o sw oją egzysten cję  
gospodarczą. IV p o lity ce  zag ran ic zn e j F r a n ­
c ja  p o z o s ta je  w ie rn ą  d o ty c h cz aso w e j li.nji 
w y ty c z n e j. R ząd  o eą ck u je  p oszanow ania  
zaciągn iętych  zobow iązań traktatow ych  i
ma n ad z ie je , że p rzez  spraw iedliw e, z a s to so ­
w an ie  statutu Ligi N arodów  m ożna b ęd z ie  
u su n ą ć  is tn ie jące  tru d n o śc i.

..K ra j ma. zau fan ie  do d em o k ra c ji i re­
żim u u a r ln m e n ta rn e g o "  —  z a k o ń cz y ł p re- 
m je r  P a r  rau t.

równomicmiejszem rozłożeniu świadczeń i od­
ciążeniu przeciążony, li płatników , ujęciu sze­
regu dochodów w ton czy inny sposób, unikają 
cyoh opodatkowania., a więc zwiększeniu efek­
tyw nych w p ła t do skarbu, k ilka projek; ów 
ustaw ow ych, mianowicie w7 spraw ie podatku 
gruntowego, podatków samorządowych i ordy­
nacji podatkowej, są opracowane i w niedale­
kiej przyszłości będą Sejmowi przedłożone. —

Jceżdi chodzi o ulgi podatkowe, to m inister

k u ją c  lu d n o ść  i un iem o żliw ia jąc  je j za p o ­
znan ie  się z o rd y n a c ją  w y b o rczą . N a  tle  
nęd zy  i zh go  tra k to w a n ia  ch łopów  ro ze­
g ra ły  >ię tra g ic z n e  w y p a d k i w  M nłopolsce. 
Za n ic nie jest. o d p o w ied z ia ln e  S tro n n ic tw o  
Ludow e, ja k k o lw ie k  ta k  in sy n u u je  p ra sa  
sa n a c y jn a . W szak  k o m u n ik a t R. B. z  po­
w iatu  rze szo w sk ieg o  s tw ie rd z a ł, że dzięk? 
n iezm o rd o w an e j d z ia ła ln o śc i posłów  i dzia- 
iac /.y  z B. B. i harm onijnej w spółpracy  
z w ład zam i. S tronnictw o L udow e n ie  znaj­
d u je  tam  już p osłuchu . TW b

Wybory samorządowe w Anglji
SUK CES GRUP OPOZYCYJNYCH.

L ondyn 3. 11. (PAT.). O głoszono o sta ­
teczn e w yniki w yborów  m unicypalnych  
w przeszło 100 m iastach  i m iasteczkach An 
glji i W ałji. W ybranych zosta ło  970 przed­
staw icie li Labour Party , 644 k on serw aty­
stów , 576 n ieza leżnych , oraz 231 liberałów . 
W  w yniku  w yborów  Labour P arty  otrzym a­
ła 176 n ow ych  m andatów , konserw atyści 
stracili o sta teczn ie  106, n iezależni 42, a li­
berałow ie 28 m andatów .

Mac Oonald utrzymał swój mandat.
Londyn 3 listop ada. IV w yborach uzu­

pełn iających  w' K ilm am oek  (Szkocja) zdo-

.łak i narodow a, p a r tja  p ra c y  (Mac D onald ) 
u trz y m a ć  sw ój m a n d a t, aczk o lw iek  zn acz­
nie m n ie jsz ą  w ięk szo śc ią  niż p o d cz as  o s ta ­
tn ic h  w yborów . /

K a n d y d a t n a ro d o w ej p a r t j i  .p racy  o trzy  
m ai ob ecn ie  12.5-77 g ło só w ,: k a n d y d a t,  ,p.ar- 
tji p ra c y  ("opozycja) 0 .024. n ieza leżn i so ­
c ja liśc i 7.575. a. n ac jo n a liśc i szkoccy  (i.008 
g łosów . P o d cza s  o sta tn ich  w y b o ró w  o trz y ­
m ała  p a r t ja  Mac .D onalda 21.803. a „ so c ja li­
ści liiozalożmi 14.7G7 g łosów . O becno w y ­
b o ry  w y k a z u ją  bardzo w ielki w zrost g ło ­
sów- partji pracy (opozycyjnej) i nacjonali­
stów  szkockich .

O r.ii i c o d z ie n n ie
< 8 8 W A N D A 9 9

w  te a trze  iw ie t in y m

Wielkie święto fiimu polskiego. Arcydzieło filmowe zakrojone na miarę wszechśw.
Dramat sensacyjny osnuty  na tle 
przeżyć artystk i szpiega według 
scenarjusza Anton. Marczyńskiego.

Iwwnyct Hanka Ordonówna
So e s iis ła w  S a m b o r s k i  Je rz y  

L e s z c z y ń s k i,  Je rz y  Jur. P ic k e isk f ,  Ig o  Sym  L e n a  Ż e l ic h o w sk a  i w ie le  in n ych
Muzyka: H enryk Wass. — Teksty piosenki Ju lian  Tuwim. — Kei. M. Krawicz.

U w ioa: Dla wygody pub liczności wszystkie m iejsca num erow ane. — W  aobótę dn ia  i  bm. 
i w niedzielę dnia 5 bm. przedsprzedaż, biletów  przy kasie kina od g. 11—1 przedpo łudn iem .-  
Pocz. sean. w dnie pow. o g. 5,7 i 9, a w niedz. i św. o g. 3 pop — Mimo wielkich kosztów ceny

✓ m iejsc niepodwyźszone. — Program  Nr. 8. "

w ic iK iesw  i uu i u  ijm .iK i.ju . -

SZPIEG w MASCE
W sobotę dnia 4 bm. o godz. 3 pop. W niedzielę dn ia  5 bm. o godz. 10 i 12 przedpołudniem

3 Poranki filmowe. Uśmi ech  szczęścia z Normą Shearer.
Dla młodzieży dozwolone! '  Ceny miejsc od 50 groszy.

Sprawa „brzeska" kosztowała 100 tys. zł.
W arszaw a 3. 11. (T elef. w ł.). W ic e p re ­

zes 8 K a rn e g o  S ąd u  O kr. P o sem k iew icz  m a 
w y z n a c z y ć  n ie jaw n e  po sied zen ie  d la  z a ­
tw ie rd z en ia  rac h u n k ó w  i k o sz tó w  sp raw y  
b rze sk ie j. R a c h u b a  S ąd u  O kr. sum uje  w y­
datki zw iązane z procesem  brzeskim  na 
k w otę 100.000 zł.

Samoloty polskia na obchodzie
sowieckiej rewolucji.

W arszaw a 3. 11. (T elef. ud.). D zis o 
godz. 12.20 w y s ta r to w a ła  eskadra 5 sam o­
lotów  pod dow ództw em  pułk. R aysk iego  do 
M oskw y. S am o lo ty  p o le cą  n a  raz ie  do Li

kiom p o w sta ła  t. z w. „radosna szkoła"  
w  A lejach  U jazdow sk ich . O k azało  się. że 
d y re k to r , k tó ry  w y n a ją ł w sp a n ia ły  lo k a l 
i zainstalow ał św ietn e urządzenia, porobił 
to w szystk o  na kredyt, a od służby , k tó rą  
zaan g ażo w ał, pobrał w y so k ie  kaucje. D y ­
re k to ra  "E d w ard a  S zpota aresztow ano.

Warszawa, 3. XI. (Tek wh). W rektoracie 
Un. Warsz. przeprowadzono konfrontację oskar 
żonych studentów ze świadkami i poszkodowa­
nymi. Sprawa przeciwko studentowi Koryckie­
mu, który strzelał, została zawieszźona do cza­
su, aż zapadnie wyrok prawomocny w sądzie

d y , a  s ta m tą d  w  s o b o tę  u d a d z ą  się do powszechnym 
M oskw y. S am o lo ty  le c a  na zaproszenie rzą- Warszawa, 3. XI. ( le i .  w ł). W Lodz, zakon- 
du sow ieck iego  i wezm ą udział w charak-i czone zostało trwające od roku śledztwo w spra- 
terze gośc i w  obchodzie rew olucji s o w i e c - i " ’ . e  13 lekarzy łódzkich, oskarżonych o działal­
n e j  w e w torek . P o  u roczystościach  e s k a - i ^ ó  .komunistyczną, .....
d ra  pow róc i do P o lsk i, a p u łk o w n ik  Uay
sk i p o zo s tan ie  je szc ze  n a  k ilk a  dn i w  Mo­
skw ie .

Przeciwko 11 śledztwo 
umorzono, w stan oskarżenia postawiono tylko 
dwoje lekarkę Fraenklową i lekarza Banasza.

należności a nie o jej darowanie. Opracowanie 
rozporządzenie m inisterialne reguluje osta tecz­
nie zaległości * przed 1 października 1931 r. 
przez automatyczne rozłożenie ich części na 
lat 10. Tesame normy stosow ane będą do zale­
głości 7, ty tu łu  ubezpieczeń społecznych, n ara­
zić w  drodze w ew nętrznych zarządzeń do ehwi 
li ustaw owego 'Uregulowania, spraw y. Wir-lkiem 
ułatwic-niem w dziale likwidacji zaległości bę­
dzie ogłoszenie rozporządzenia P rezydenta 
Rzpltoj o przejmowaniu na własność skarbu 
gruutów za niektóre należności pieniężne. — 
.Wreszcie minister zapowiada ' wniesienie • pro­
jektu trzech nowych podatków, mianowicie po 
datku  od sody, podatku  ód tutek i podatku od 
kwasu węglowego, któro razc-m dadzą 10 mi- 
Ijonów złotych.

Ifeyskusja.
W dyskusji pierwszy zabrał głos prof. pos. 

Rybarski, k tó ry  określił sy tuacje jako stabili­
zację depresji. Poruszył on między- innemi spra 
wo w ystąp ien ia przeciw ko kartelom , podno­
sząc, dlaczego,-zwrócono uw agę tylko na kar­
tel cementowy, dlaczego ido zajęto się np. kar 
ielem drOżdżowyiu.

Mówią, że rząd ma zaufanie społeczeństwa. 
Moż-naby to zaufanie .-prawdzie przez zarzą­
dzenie

WYBORÓW SAMORZĄDOWYCH.

Tym czasem  wyszedł nowy regulamin, nowe 
bardzo trudne w arunki i ogłasza się- go na- 6 
dni przed w yboram i. To m a być dowód zaufa­
nia. W oaezym  w niosku, k tó ry ' zgłosimy do­
magamy się. by wybory były odroczone na mie 
siąc.

Poseł Polakiewicz: Okres wyborczy nie jest 
wskazany.

P. Rybarski: Więc po co to nazywać w y­
borami? To nie są wybory, ale konspiracja wy  
borcza.

Pos. Rybarski przechodzi następnie do sp ra  
wy nilodzirt/y i zw raca uw agę n a  krakow ską 
ulo tkę Legjonu Młodych, gdzie punk t 16-ty 
brzmi: ..Wiesz więc dlaczego Członkowie OWP 
(Młodzieży W szechpolskiej) nie są przyjm ow a­
ni na posady -państwowe? 11 T ą drogą w ycho­
wawczą, nie zdobędzie się  trw ałości reżimu, bo 
młodzież mówi z Mickiewiczem: „Ruszym y z 
posad ziemię", ale nie na to, żeby znaleźć się 
na posadkach rządowych.

Następnie mówca przechodzi do

KWESTJI ŻYDOWSKIEJ.

Odbywa się daleko posunięta w spółpraca 
Żydów z rządem. Na kryzysie Żydzi wychodzą 
lepiej, niż społeczeństwo polskie. W wielu dzie 
dżinach powiększa .cię stan  żydowskiego posia 
dania. Kwest ja  żydow ska, to  nio ju d  zagad­
nienie agitacyjne, ale, w ielkie dziejowe zagad­
nienie Polski. Przeludnienie wsi polskiej znaj­
dzie swoje ujście do przeludnionego handlu i 
rzem iosła i musi to  nastąpić kosztem  Żydów. 
Oprócz czynników ekonom icznych wchodzą tu  
w grę czynniki państwowe i narodowe. /żydzi 
chcą w Polsce zrobić d la  siebie bazę operacyj­
ną na terenie międzynarodowym.

P olska nie może s tać  się azylem dla w.-zyst 
kich żydów z Niemiec, czy z krajów  nadbał-

Zawadzki przypomina, że ulgi nic sa am nestia h ł v^ . . u ‘ . > ">' b t aki  m oże
podatkową. Chodzi o danie możności zapłaty ,  re ' ^  ^ ,k °  r ó w n i k o m  huln. P r u ,1 ■ ‘[lr v p ln u e  przesunęło się ok oło  300 chio-

pów . Można, w yraz ić  zdz iw ien ie z pow odu  
zo rg a n izo w an ia  sp ec ja ln y ch  k o m p le tó w  sę­
dziow skich  d la  są d z e n ia  ty c h  sp raw  w  po- 
spioehu. J a k  w y m o w n ie  b rzm ia ły  n ie u s ta n ­
n ie słow a p rzew o d n icząceg o : „To nie n ale­
ży do rze czy " . K i e d y ‘ty lk o  o sk a rżen i lub' 
św iad k o w ie  m ów ili o n a d u ż y c ia c h  ze s tro n y  
niek tórych , o rg an ó w -p o lic ji.' to  to  n ie  n a le ­
żało do  rzeczy . W  R zeszow ie w  p ie rw szy ch  
d n iach  nie w puszczano  n a  -sale n a w e t 
p ra w n ik ó w , choć ro z p ra w a  n ie  b y ła  p rzy  
d rzw ia ch  z a m k n ię ty c h . Z rozum ie sic w szy s t­
ko . g d y  c z y ta  się te le g ra m  P a ta  z R zeszo ­
w a, s tw ie rd z a ją c y , że „spraw a nie budzi 
żadnego zainteresow ania, o czem  św iad czy  
nusta sala sądowa".
POLSKA MUSI BYĆ CHRZEŚCIJAŃSK Ą.

P rzem aw ia? n a s tę p n ie  p oseł B yrka rze­
czow o  ̂o b u d żec ie , po  n im  p oseł N ied zia ł­
k ow sk i. n a s tę p n ie  p oseł prof. Ponikow ski*  
z Ch D.. po d n o sząc  m. in „  że Ch. D ."uw a­
ża ła  p o ży czk ę  n aro d o w ą za kon ieczność  
p ań s tw o w a . P o ru sz y ł on  n as tp p n ie  sp ra w y  
■zajść w  M alopo lice  i za zn a cz y ł, że n a j­
w ięk szą  p rz y c z y n ą . ty c h  za jść  je s t  b e z g ra ­
niczna, n ę d z a  m a ło ro ln y ch . Z w alan ie  w in y  
na S tro n n ic tw o  L u d o w e je s t  zam vkam ’oru 
oczu ua rzeczy w is to ść . N a s tę p n ie  n ro f. Po­
n ik o w sk i o m aw ia ł spraw ę w yroku  brzesk ie­
go. T w o rz y  się  now a p o lsk a  em ig rac ja  p o ­
lity c z n a  z ch łopem  n a  czele, k tó ry ,  ja k  
s tw ie rd za  n a w e t sk a z u ją c y  w y ro k , za s łu ż y ł 
się O jczyźnie.

R ozum  p o lity c z n y  pow in ien  p o d y k to w a ć  
rządow 7i odpow iedn io  k ro k i, a żeliw ci, co  
zasłuży li sio d o b rze  O jczyźnie, m og li z po­
w rotem  zna leźć  się w  k ra ju  i d la  n iego  
p racow ać.

K o n s ty tu c ja  m usi b y ć  o p a r ta  ria- n ie ­
zm iennych  p raw ac h  m o ra ln y ch  i p raw ie  
B oskicm . Ch. D. b ęd z ie  w y trw a le  daż .rć  do  
rea liza c ji h as ła . że. P olska m usi b yć chrze­
ścijań sk a n iety lk o  z firm y, a le  i z treści, 
h v  m ogła żyć  i b y ć  p o tężn a . P o  p a ru  d a l­
szych  p rzem ów ien iach  b u d ż e t o d es łan o  do 
k o m is ja , k tó ra  w7 so b o tę  ran o  d o k o n a  roz­
dzia łu  re fe ra tó w .

Warszawa, 3. 11. (Telef. wł.). Wr poselstwie 
riumińskiem zaprzeczają wiadomościom o rze­
komej kradzieży dokumentów z kancelarji cy­
wilne! króla Karola rumuńskiego.

ffo  x<mm*Sśtmii*5fLiu f tic o n if t i .

Zjazd Ch. Z. Z. w Krakowie.
W niedzielę 5 bm. odbędzie się, zjazd dele-

tyckich , a kto  wic, czy nie z Rosji. Dlaczego 
Żydzi, mający tylu przyjaciół w świeeie nie 
przeprowadzą jakiejś repartycji? Dlaczego np. 
Stany Zjednoczone nie przyjmą Żydów do sie­
bie? Mamy szacunek dla narodu żydowskiego, 
ule pragniem y, żeby nic było podwójnej bu- 
ehaltcrji, aż.eby ktoś będąc pisarzem żydow­
skim nie figurował w literaturze polskiej.

galów  Ch. Z. Z. okręgu krakow skiego w sali 
przy ni. A. Potockiego 1 1 . Porządek dzienny 
jest -następujący: O godz. S Msza św. w koście 
lo X. M. Ranny, k tó rą  odprawi ks. dr. Jan  P i­
wowarczyk.

O godz. 9-tej rano; a) Zagajenie: dyr. H. 
Pachoński: b) O dczytane protokołu z osta tn ie­
go zjazdu; c) W ybór pizcwodnicząccgo zjazdu; 
d) Sprawozdanie z działalności i kasow e; e)

I Komisja kontro lu jąca i wniosek o udzielenie 
. ah-oln1orj»'«n. f) R eferat prcze<n Zarządu Gd. 
Er. Erhań-kiogo. g) .Wybory i zakończenie.

PRZED W YROKIEM  W PROCESIE  
MALISZÓW.

W  procesie M aliszów, w  godzinach  w ie­
czornych w ygłosił przem ówienie prokurator. 
Około godz. 8-mej zaczął przem awiać obroń 
ca dr. Asclienbrenner, po nim zaś obrońca 
M aliszowej dr. W arenhaupt. W yrok  spodzie­
w any jest około północy.

\



Sft. 8 ..GŁOS NARODU11 7, dnia 4-go listopada 1GSS vt m

£ j f c i c

C iągn ien ie  prem . pożyczki dolarowej.
O negdaj o dby ło  s ię  c iągn ien ie  4?ś pre- 

Dijowej -pożyczki d o la ro w e j (serji III.). 
W y g ra ły : doi. ara . 12.000 — N r. 480813.
P o  3 .000 doi. —  N ry : 
P o  1.000 doi. —  N i t : 

528931; 1206063; 107380, 
P o  500 doi. —  X rv : 

108245. 140384. 380311, 
809710. 25090 , 1472592.

P o  100 doi. —  N i t : 
251778. 486347 . 207316. 
48661, 117089. 1073222.

750392. 1144554. 
175055. 941762, 

817057, 1194598. 
504851. 1170878. 
1185436. 590151,

Ameryka zmierza do komunizmu państwowego.

153277.
I 118642. 
292266.

576526. 1238754. 1320912. 552340.

! 108337. 
5549 l i .  
375409. 
773546.

1468192. 1360208. 257051. 663385. 79948. 
919990. 118893:5. 1317766 .1336781 . 1257182. 
161741, 317983. 1009921. 440750. 137804. 
1221144. 893793. 72S2S9. 823257. 69614,
85943. 184670. 691997. 1361282. 197241.
418628. 1380583. 1305320. 607347. 1437679. 
832330. 846968. 647768. 1227410. 77766? 
306728. 301165. 1066861. 1387872. 139142, 
1321823. 1102474. 735860. 46010, 674837. 
520119. 718537. 69795. 1355844. 1029668. 
958520. 1 161270.

1366037.
I209575 .1494308 . i ' 

1078809.
26278.

Ciągnienie 3 pree. prem. pożyczki 
budowlanej,

W onegdajszem  ciągnieniu 3-proc. prernjo- 
wej pożyczki budow lanej w ygrały :

Zf. 250.000 nr. 672858.
Zł. 50.000 nr. 627S07.
Po zl. 10.000 nry: 856256 273008 63246

877369 432991 9490 750044 137249 525171 
634005.

To zł. 1.000 — N ry: 310619 723869 318929 
811621 434179 379428 405407 423339 910092
521149 399500 351371 442467 76062 358604
576539 501023 153300 47859 799168 73965 
570370 30706 656663 S6078O 9913-19 2-14300 
654117 422179 534619 609758 831310 67153
458273 933263 848129 251010 319238 62839
965503 229721 853481 868037 702444 197258 
"*18185 200911 168704 597473 969251 771508 

, 24906 118634 474029 929419 534500 -104680 
816589 178880 881398 151078 
92827 525133 983132 S0299 
194740 426866 114021 341581 
318725 372089 985340 723708 
893850 8-31186 578609 841316

W  am e ry k a ń sk ic h  k o la ch  p o lity cz n y ch  
w ie lk ie  w rażen ie  w y w o ła ł a r ty k u ł  d o ra d c y  
f in an so w eg o  prez. T lo o sc re lta , rzeczo zn aw ­
cy  g o sp o d a rc ze g o , Perle .

A u to r  a r ty k u łu  tw ierdz i, iż w  raz ie  z a ­
ła m an ia  się obecnego  p la n u  odbudow y  g o ­
sp o d a rc ze j, prez. R oosevelt w prow adzi ..ko­
m unizm  państw owy*1.

W e d łu g  te g o  p lanu  p ry w a tn e  P rzedsię­
b io rs tw a  m ają b yć upaństw ow ione. K ażdy  
ob yw atel St. Zjednoczonych ma m ieć za­
gw aran tow an y dochód roczny w w ysokości 
5 .000 dolarów.

U kazan ie  się a r t y k u ł u  p ió ra  znanego  
ek o n o m isty . 1’e r le ‘a . k tó ry  należy  do b liż­
szych  d o rad c ó w  prez . P o o se v e lta . w y w o ła ło  
zrozum iale  po ruszen ie . P rz ed sta w ic ie le  wici 
k ie g o  p rze m y słu  m ają  zam ia r zw rócić się 
do p rez . P o o s e v c lta  z p ro śb ą  o w y jaśn ien ie  
sw ego s ta n o w isk a  w  te j sp raw ie .

P ew n e  k o la  u w aż a ją  a r ty k u ł P oiieh i za 
próbę w yw arcia  presji na w ielki przem ysł, 
k tó r y  o c iąg a  się z p rzy jęciem  k o d ek su  p r a ­
cy  i n ie  chce p o d p o rzą d k o w a ć  sic z a rz ą ­
dzen iom  iwez. ł ło o s e r c l ta .

Z arząd zen ia  prez. TTooserella. s ię g a jące  
b ard zo  g łęb o k o , aż do  p o d s ta w  życ ia  gospo  
d a rc zeg o  S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch , m a ją  za ­
ró w n o  zac ię ty ch  p rzec iw n ik ó w , ja k  i e n tu ­
z ja s ty czn y c h  zw o lenn ików . O dy  jedn i uf.rzy 
m u ją . że c a ła  ta  ak c ja  zak oń czy  się  kra­
chem , d ru d zy  u w a ż a ją , że jeże li d o ty c h c z a ­
sow e ś ro d k i je szcze  n ie  o k a z a ły b y  się s k u ­
teczn e . to  n a le ż y  za s to so w a ć  d a lsze , jeszcze 
ra d y k a ln ie jsz e , a- w y n ik  o s ta te c z n y  będzie  
n ieza w od ni e p om yślny .

T ru d n o  się b aw ić  w p ro ro c tw a  i p rze­
w idyw ania.. w a r to  'jednak  pośw ięcić chw ilę 
u w ag i Ttcwnym ovfro-m. ilu s tru jąc y m  o trz y ­
m ano d o tą d  w ynik i. Je że li in d e k s  o g ó ln v  
calcu p ro d u k c ji 8 tan  ów  Z jed n o czo n y ch  y  r. 
1928 oznaczyć liczba 100. to  w r. 1929  
otrzym am y liczbę 1C7.2. W  roku  tvm  w ice 
s tw ie rdz ić  w y p a d n ie  najw iększa produkcję. 
Od te g o  je d n a k  m o m en tu  zaczęła się  ona 
kurczyć, o s ią g a jąc  w  m arcu  h. r. poziom

najn iższy , w y ra żo n y  liczbą 54,1. D ale j c y ­
fra ta zaczyna w zrastać aż do lipca, k ie d y  
in d ek s p ro d u k cji oznaczyć w y p ad n ie  liczbą 
90.1, n a to m ia s t w s ie rpn iu  sp ad a  on do 
82.9.

p rzy to c zo n y c h  cy fr  m o żn ab y  w ycią-
w niosek . że jo k k o lw iek  w zro st p ro-

Z
gnać
d n k c ji je s t n iew ą tp liw ie  pow ażny , to  jed n a!; 
zastrzyk , który został zrobiony, jakb y p rze­
staw ał obecnie działać, produkcja bowiem  
zaczyna spadać.

Celem g łów nym  za rząd zeń  prez. Tłoose- 
v e h a  by ło  ożyw ienie życia  gosp odarczego  
m . in. p rzez  p odn iesien ie  cen . Indeks eon 
b u rto w y ch  (r. 1927 p rzy ję to  za 100). w r. 
1928 w ynosi) 96.7. w r. 1929 — 9.5.3. w lu- 
tym  h. r. obn iży ł sic do 59.8. w Iipeu pod ­
niósł sin do 69.9. n a s tęp n ie  zaczai powoli 
sp a d ać , w y n o sząc  w sie rp n iu  09.5 i we 
w rześn iu  69,4. W y n ik  n ie zb y t dobry .

T ak . się p rze d s taw ia  mni ej  w ięcej p ro ­
d u k c ja . • > kon su m eji b iu ro  Ligi N arodów  
w  O cne wie, sk ąd  zaczerp n ię to  w yżej p rz y ­
to czo n e  liczby , in fo rm acy j n ic  p o d aje . >ą- 
dzac w szakże  zc słabego  s to su n k o w o  w zro ­
stu  w y m ian y  to w aro w ej, o raz ind ek su  cen 
b u rto w y ch , n a leż a ło b y  w nosić , że wzrost 
konsum eji jest rów nież slaby. P rzem y śl 
w  dużym  stopn iu  p ro d u k u je  na sk ła d , co 
d ługo  trw ać  nie może.

{ fta d jio .
Kraków, dii. 5. listopada 1933 r.

Kraków (312,8). G. 9 A udycja poraniła 
z W ars z., 9.55 P rogram  n a  dz. bież. 10 Transm i­
sja- nabożeństw a z ka ted ry  poznańskiej; 11.45 
M uzyka religijna; 11.57 Sygnał czasu, hejnał 
z W ieży M ariackiej, program  na dz. bieżący, 
wiadom. m etcorol. 12.15 T ransm isja z W arsza­
wy. 14 Pogadanka dla rolników; 14.15 Trans. 
z. W arszawy: 14.25 P ły ty ; 15 „Gawędy podha­
lańsk ie11; 15.20 T ransm isja z W arszaw y i Lwo­
wa; 16o30 P ły ty ; 16.45 Transm . z W arszawy; 
19 Wiadom. b;cż.; 19.(15 Rozmaitości, kom uni­
katy ; 19.15 Odczyt „Życic studenckie w d a­
wnych w iekach' : .19.30 Transm . z W arszaw y; 
19.45 Program  na dzień n a s t . ; - 19.50 Transm . 
z W arszaw r.

mmm

Giełda krakowska.
Kraków . (PAT). 3 -proc. 

na 38.40. Obroty poza giełdą: dolar 
Londyn 27.65, 28.85: Szwajcaria
Berlin 212.25. 213.

568189 
74946S

505022
691087

475059
894178

58551G
874841

73461S 
273253 
842037 
961280 
554550 

212949 
326800

871695
829578
820207
535170
905037

504-41
50257.

o-

Giełdowe cen; zboża,
N a giełdzie zbożowej w K rakow ie -notowa­

no w p iątek  3 bm. następujące ceny: Pszenica 
dw orska czerw, stand. 22.25 do 22.75; pszenic* 
b ia ła  stand . 21.75 do 22; pszenica ta rgow a 
stand . 21.25 do 21.50, ż.yto dw orskie stand . 15 
do 15.25; żyto targow o stand. 14.75 do 15 zł; 
owies dw orski stand. 13 do 13.25: owies targ . 
stand. 12 do 12.50; jęczm ień dw orski 15 do 17; 
jęczm ień ta rgow y 14.50 do 15; grach W ik to rja  
poz-nauski 31 do 34; groch zw ykły jada lny  27 
do  28; faso la cukr. biała (Jasiek) 46 do 54 zł; 
fasola biała 26 do 28; fasola klockow a 29 do 
30; faso la  d ługa 80 do 32; fasola W achtel 26 
do 29; m akuchy rzepakow e 14.25 do 14.75: m a 
kruchy lniane 18.50 do 19.50; m akuchy soja śrót

46 proc. 24.50 do 25.50; siano słodkie 7 d o  7.50 
siano średnie 5.50 do 0; koniczyna pastew na 8 
do 9: słoma, d ługa 4 do 4.50; słom a mierzwa 
luzom 3.50 do 4; rzepak zimowy, z workiem
37.50 do 38.50; rzepik czyszczony słodki 42 do 
44; m ak niebieski z w orkiem  63 do 65: km inek 
kraj. czyszczony 180 dc 190; koniczyna surow a 
czerw ona 170 do 180; esparseta  czyszczona po­
dwójnie 25 do 26; ziem niaki s-tołowe 4 do 4.50; 
■mąka pszenna okr. K rak. g rysik  pszenny 42 
do 43: g rysikow a 38 do  39; 45 proc, 38 do 39: 
60 proc, poznańska 34 do 34.30: m ąka żytnia 
okr. K rak . I  gat. 0— 65 proc. 21.50 do 24.75; JT 
gat. sitkowa 18 do 20; razow a 20 do 21: po 65 
pro-c. 13 do 14; m ąka -żytnia okr. Poznań. I  gat-. 
0— 65 proc. 24.50 do 21.75: graham  pszenny
30.50 do 31; o tręby  żytnie 8.50 do 9; otręby 
pszenne 8.50 do 9: m ąka czerwona 11 do 11.50; 
pęcak fabryczny z workiem 25 do 26: pęcak 
chło-pski bez w orka 21 do 22: siekanka jęc-zm. 
fabryczna z workiem 25.30 do 26.50; siekanka 
jęczm. chłopska bez w orka 21 do 22; kasza, ja ­
glana. fabryczna 36 do 38; kasza  jag lana chłop­
ska- 30 do 32: kasza ta la rczan a  ca ła  46 do 48: 
kasza  ta ta rcz an a  łam ana 43 do 45. Tendencja 
u trzym ana —  dowozy małe.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
W arszawa. (PAT). Dewizy: Relgja 12-

H olandja 360: Kopenhaga 123.85: Londyn 2

Lwów (308.7). G. 14 Skrzynka rolnicza;, 15 
„Tkaniny zc lnu w przem yśle ludowym  domo- 
w ym <:; 16 W esoła audycja dla dzieci od la t 
5—9: 19 „M azury prusk ie1" feljcton: 21.30 „Na* 
wesołej Iwow.-kiej fali11.

W arszawa (212,5). G. 9 Sygnał czasu i pieśń 
„K iedy ranne w sta ją  zorze"; 9.05 G im nastyka;
9 20 M uzyka poranna fpłyty); 9.35 Dziennik por. 
9.10 I). c. muzyki z p ły t: 9.30 Chwilka, gospo­
d arstw a domowego; 0.54 Program  na dzień tnoż. 
10.05 Transm . N abożeństw a z Poznania; 11.15 
P ły ty ; 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.05 P ro ­
gram na dzień bież. 12.10 W iad. m etcorol. 12-15 
Poranek m uzyczny, w przerwie ok. 13— 13.12 
,.15 la t służby zdrowia w Polsce1' 14 „Takie re ­
zu ltaty  osiągnęła młodzież w  tegorocznych kon­
kursach1*. 1 (.15 ..Przegląd rynków  produktów  

jjo rnych1', 14.25 P ły ty : 15 ..Uhowaj owco i dla. 
pożyczka, b u d o w la-) w ełny i d la  mięsa*, 15.25 Muzyka salonow a;

Ho. i 16 Transm . ze Lwowa; 16 30 P ły ty ; 16.45 „ P o ­
żar fabryki* odczyt; 17 „Czy umiemy p rać  try ­
k o ta że '’: 17.15 Polskie wesele, su ita  ludow a; 18 
Slueliowisko p. t. ..Azais1:. 18.(0 Arjo i pieśni; 
19 Pra.grn.rn na dzień n a s t , 19.05 Rozmaitości: 

o r . 19.30 R adjolyg. d la  młodzieży; 1915 Życie arty  
(styczne, stolicy: 19.50 Dziennik wieczorny: 29

5.S3. 5.S

Nowv Jo rk  5.71: telegraf. 5.73: Parvż 24.86; i T;w “ " ic * <*• 1^ e i a  Niepodległości Pań
P raga  26.45 : Sztokholm 142.93: Szwajcarjn j f "wa ™  .temat. „Samorząd * P;,n ------ i stw o ; 20 .Jo Trzy g w iazdy1 rewji; 21 .to  Odczyt172.60: W łochy  46.90:
Tcndancja niejednolita.

Berlin nieofi •. 212.50.

/KURSY OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Polski 70.75: Lilpop U ; S ta ra ­

chowice 9.40, 9.75. Tendencja utrzym ana. "

t. Pożyczki: 5 proc. konw ersyjna 49.23; 5 proc. 
ko le jow a 44: 6  proc. dolarow a 58.13: 4 proc. 
dolarow a 47.75. 48.50: 7 proc. stabilizacyjna 
50.73, 51: L isty  zastaw ne bez zmian. Tendencja 
pożyczki n iejednolita, listy mocniejsze.

Dolar prywatny w Warszawie z godz. 12.30: 
5.81.

Pożyczki polskie w Nowym Jorku: diłlonow 
.ska 69.50: w arszaw ska 49.50: śląska 47. ■,

GIEŁDA W ZURYCHU.
/  Zurych. (PAT). P aryż 20.20 i jedna czw arta, 

Londyn 16.08: Nowy Jo rk  3.32: Belgja 71.93; 
W łochy 27.17 i pół: Hiszpan ja 13.20: Hol and ja 
20S.17: Berlin 123.12 i pól: Wiedeń 72.38; no ty  
57.75; Sztokholm 82.90; Oslo 80.80: K openha­
ga 71.80; P rag a  15.33: Warszawa 57.83; Bialo- 
gród 7: A teny 2.92; K onstantynopol 2.40; B u­
karesz t 3.05: Hcfcingfors 7.07.

;icj fali1’: 
nr

aktualny : 21.30 ..Na wesołej iwows 
22.30 W iad. sport.; 22.40 Muzyka tan.; 23.30 
W iad. meteor, i kom. policyjny: 2Ś.05 D. c. muz. 
tanecznej.

K atow ice (408,7). G. 14 Ks. dr. B. Rosiński: 
„Gdzie Chrystus, fam Kościół11; 13.40 „Bery 
i bojki śląskie*1.

O  o f ia r ę  1 z ło te g o ?
W głębokiej trosce o przyszłość N arodu: o m ło­
dzież rzem ieślniczą, w alczym y dziś z trudnościam i, 

mając w opiece 1e najuboższe rzesze.

P r o s im y  o o f i a r ę  1 z ł o t e g o
n a  d z ie ło  X . K iiz u o w ic z a , które spełnia ten  
wielki obyw atelski obowiązek, w ychow njąc społe­
czeństwu polskiem u przyszłych obywateli kraju. 
Ofiarą złożoną na konto P. K‘. O. Ńr. 407.987 czy 
w Biurze Związku Młodzieży Przemysłowej i Ręko­
dzielniczej, przy ul. Skarbow ej L. 2 w Krakowie, 
otrzesz n iejedną łzę n i e d o l i  — zyskasz gorącą 
wdzięczność w ielu młodych, życiem tętniących serc.

JOZEF BARTÓKY. 1

u g u n r tc z g K .
P rz e tłu m a c z y ł z m ad z ia rsk ieg o  

DR . JA N  H A R A JD A .

Bezsennie przewracał się Marjusz na łożu 
w namiocie wojskowym- Od tygodni całych bezsku­
tecznie oblegał to skaliste grodziszcze, w którem 
Jugurta przechowywał bajeczne skarby i bronił ich 
garstką wojsk numidyjskich. Najpierwsi bohaterowie 
rzymscy padli już w walkach obłężniczycli i bez­
owocnie czerwieniły się krwią przelaną brunatne 
skały. Niepowodzenie to rozjątrzyło Konsula, przy­
zwyczajonego do zwycięstw i już zaczął sio obawiać, 
że ono może się odbić ujemnie na jego, niemal 
legendarnej sławie. Już nawet przelotna budziła sic 
w nim myśl, aby pod pozorem innej, poważniejszej 
akcji wojskowej przerwać to obleganie grodu, bądź 
co bądź o małem znaczeniu pod względem strate­
gicznym. Ale eóżby powiedzieli na to żołnierze 
i obywatele w domu. gdyby sławny wódz wojsk 
rzymskich z pod grodu pełnego skarbów odstąpił 
z próżnemi rękoma?!

Nad rankiem posłyszał i\larjusz przed naneolem  
jakieś tajemnicze szepty. To straż mówiła z kimś. 
który, zdaje się. śpieszył do wodza.

— Przyjdź później, teraz jeszcze śpi!

—  Ale chodzi mi o poufną sprawę!
Marjusz zawołał na straż, aby wpuściła rannego 

przybysza.
Żołnierz na straży stojący wprowadził do Kon­

sula jak iegoś, żołnierza ;o tęgim karku i długich 
włosach.

—  Czego chcesz — zapylał Konsul TJguryiezyka, 
który bez najmniejszego skrępowania przed nim 
stanął-

—  Chcę ci coś rzec w sprawie oblegania grodu.
— W sprawie oblegania grodu? Ty masz mi coś 

powiedzieć. Zwariowałeś, czy co?
— Nie. nie z w a r  jo wałem. Chcę ci powiedzieć, 

w jaki sposób możemy gród ten łatwo opanować.
Konsul rozszerzonemi oczyma patrzył na Ligu 

ryjczyka, ten zaś spokojnie ciągnął dalej:
— Wczoraj popołudniu powlokłem się w kie­

runku rzeki Moluki. W domu, w ojczyźnie mojej m ie­
szkam na brzegach podobnej rzeczki, wiec łubie 
wodę- Tdąe powolnym krokiem z powrotem, spoj­
rzałem na wschodnia stronę urwistej skały. Niezaprze­
czoną prawdą jest, że góra z tamtej strony jest jeszcze 
bardziej stroma jak od strony zachodniej, od której 
oblegamy gród. a mimo to. panie, i po tamtej stronie, 
choć z trudem, można się wdrapać na góro! Mogę 
o tern coś powiedzieć, bo choć wiem, żcp rostem u  
żołnierzowi nie należy rządzić się wła-nmn rozumem, 
mimo to san1 spróbowałem tej drogi. Byłem na górze, 
całkiem u stóp murów, okalających gród. Gdybym

więc z jednym porucznikiem i kilkuset ludźmi wdra­
pał się o  świcie na wschodnie zbocze wzgórza, to 
7. tej strony możnaby równocześnie z wielkim roz­
pędem przypuścić atak do twierdzy, a nieliczna za­
łoga grodu, rzuciłaby się wówczas w tę stronę, i my 
z łatwością moglibyśmy tam wtedy wtargnąć, nacie­
rając na tyły Numidyjczyków, którzy z tamtej strony 
bynajmniej wroga się nie spodziewają. T tak twier­
dza z łatwością dostałaby się w nasze ręce-

Konsul, słuchając opowiadania, ważył w umyśle 
, swym plan Bigu ryjczyka, a potem twardo spojrzą? 

w oczy żołnierza:
r— Czy to nie w śnie chodziłeś pod murami 

grodu? r
— Nie, panie, prawdą jest to, co powiedziałem. 

Jeśli chcesz, przysięgnę na życie mojej niebiesko­
okiej żony i na życie mego błękitnookiego synka! 
Daj mi kilkaset dobrego żołnierza; ale niechaj idą 
bez tarcz stalowych, bo zdradzić nas mogaj dźwiękiem!

—- Takaż to w tobie żądza łupu, że, choć masz 
żono i syna. jednak chętnie życie swe narażasz?

—- Nie potrzeba mi skarbów!
— A może spodziewasz się, że, gdy sio wyprawa 

uda, u cz y n ię  c ię  z żołnierza p o ru c z n ik ie m ?

— Nic trzeba mi, panie, żadnej rangi; ani 
pragnę władzy, ni sławy.

—- Dlaczegożbyś więc chciał w takiej przygodzie 
glowe ;wą narażać?

(Dokończenie nastąpił.
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